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Cyfry mowie;
Wyniki Głosowania Ludowego prawie we wszystkich okrę 

gach i obwodach są już znane. Zwycięstwo demokracji pełne. Za­
równo nienotowana w naszym życiu politycznym frekwencja wy­
borcza, jak i przygniatająca przewaga trzech „tak” są wyrażeń 
całkowitego zaufania społeczeństwa do polityki Rządu.

Referendum spełniło swą rolę:
Zdementowało mocno naród z Rządem, dało wyraźny przekró • 

struktury społeczno - politycznej społeczeństwa, wżmccniL 
w sprawach granicznych nasze stanowisko w chwili zbliżające 
się konferencji pokojowej, nadto przyczyni się też napewno zna 
komirie do dalszej stabilizacji stosunków zewnętrznych. Takieg. 
zwrotnego dla dalszego rozwoju stosunków zwycięstwa, takieg 
pogrążenia i wyraźnego wyobcowania reakcji nie osiągnęła młt 
da demokracja ludowa bez walki.

Wyniki głosowania uczą, że wróg niełatwo daje za wygranr 
Niejednokrotnie działacze nasi spotykali się w pracy swej w te 
renie z niezrozumieniem, gdy nawoływali do walki z reakcja 
Prawicowa prasa na czele z „Gazetą Ludową” wprost zaprzecza 
ła istnieniu w Polsce jakiejkolwiek reakcji. Walec wojny i oku 
pacji rzekomo zrównał nas klasowo. Wyniki głosowania wykazu 
ją na błędność takiej oceny. Jest reakcja, nie zginęła, przetrwał, 
wojnę, okupację, niemieckie wywłaszczenia, spodziewa się te. 
przeżyć nasze reformy społeczne, a nawet może wkrótce sięgnął 
po władzę. Teraz właśnie starzy nasi znajomi sprzed 1939 roku 
spod znaku sanacji i endecji, próbują się policzyć. Poszli dalej o<J 
PSL o jedno pytanie. Cyfry nie kłamią, jeszcze parę dni i będzie 
my mogli zliczyć dokładnie ilu to jeszcze mamy obrońców stare 
go ładu. Krok w krok za nimi idą godni wychowankowie różnych 
oenerów, którzy chętnie w swej chorej wyobraźni wbijali słup;, 
graniczne do Dniepru, ale na Odrę i Nysę patrzą krzywym okiem 
Widać żal im krzywdzić starych przyjaciół „rodaków” ideolog) 
cznych. Godne to towarzystwo dało sobie randez vous przy trze 
cim pytaniu. Tych także więc łatwo policzymy. Na szczęście nu 
jest ich zbyt wielu. To cyfrowe zestawienie, ta statystyka spohez 
no - polityczna, da chyba zrozumienie konieczności walki z reak 
cją każdemu prawemu demokracie.

O bok tych pouczających liczb, są i inne, są te, k tóre mówi;
0 naszej walce o taki właśnie pomyślny wynik referendum. Żat! 
ne zwycięstwo nie spada z nieba. W  walce o referendum tnieliś 
my aż dwóch groźnych wrogów: jeden to bierność i apatia pew 
nej części obywateli, drugi to właśnie reakcja, której liczbowi 
siły teraz dopiero dokładnie poznajemy. Z pierwszym przeciw 
nikiem uporaliśmy się łatwo. Cyfry mówią: od 80 do 90% fre 
kwencji, wygrana bez precedensu. Z drugim była trudniejsz, 
sprawa. Zdartemu nieuchwytną ręką afiszowi przeciwstawialiśnr 
wiele nowych nalepionych powtórnie, złośliwej plotce — tys-ącc 
wieców i zebrań z publiczną dyskusją, kuli zza płotu, — karne 
szeregi demokratycznych żołnierzy. Jako frontowe oddziały szh 
kadry działaczy obu bratnich partii robotniczych.

I tu z dum ą możemy stwierdzić, że o ile przy pierwszych prs 
cach nad przebudow ą państwa nieraz spóźnialiśmy się na star! 
to teraz nigdzie nie pozostaliśmy w tyle. W  wielu okręgach mi 
cjatywa leżała w naszych rękach. Szlechetne socjalistyczne współ 
zawodnictwo święciło trium fy z akcji przygotow ania i przeprc 
wadzania G łosow ania Ludowego. Partii naszej nigdzie nie bra 
kło. N ie było obw odu, gdzie nie dotarłby pepesowiec. Świadcz* 
to o organizacyjnym dojrzewaniu naszej Partii, o wzroście dyna 
mizmu i sprężystości.

W róćmy do cyfr: w Komisjach głosowania zasiadło prawu 
4.000, towarzyszy, do akcji propagandowej rzuciliśmy 15 000 ak 
tywistów, do pomocy Komisjom do utrzymania porządku, di 
wszystkich prac przygotowawczych zmobilizowaliśmy (poza wy 
mienionymi), ponad 50.000 członków Partii. Braliśmy udzia 
w organizowaniu i obsłudze przeszło 20.000 zebrań i w:eióv 
w całym kraju. Nadto Partia nasza wydała własnym nakładę!. 
102 różne wydawnictwa, jak broszury, afisze, naklejki, plakaty 
ulotki, wezwania. Zorganizowaliśmy własny teatr objazdowy 
specjalne przedstawienia kinowe, drużyny kolejowe, samochód*, 
we kolumny propagandowe, przygotowaliśmy szereg audycji rs 
diowych. Toteż dziś jesteśmy zadowoleni ze swej ofiarnej pracy
1 przekonani o tym, że wkład naszej Partii w dużym stopniu przy 
czynił się do w spólnego zwycięstwa.

R eferendum  stało się pierwszą próbą pełnej mobilizacji na 
szych szeregów dla w ykonania określonych zadań. Próba ta uda 
ła się całkowicie. Zarządzona mobilizacja członków w ostatnicl 
kilku dniach, pow ołanie instytucji pełnom ocników  dla głosowa 
nia, pozwoliły nam scentralizować dyspozytywe, uporządkow a 
zbiorowy wysiłek. W spólna walka o referendum  bloku s tronnx tw  
demokratycznych zacieśniła węzły przyjaźni, co niewątpliw ie bę 
dzie nie bez korzyści dla naszej dalszej wspólnej pracy.

Obecnie na wszystkich szczeblach organizacji partyjnej, mu 
simy starannie analizować wyniki, tylko bowiem dokładne roz; 
znanie sytuacji politycznej i organizacyjnej, oparte o dane staty 
styczne, pozwoli nam wybrać właściwe drogi działania. Tam 
gdzie cyfry alarm ują, jak np. w Krakowie, badamy nimi jak ter 
m om etrem  stan chorego miasta, tam też rozpoczniemy wytężony 
prace, chocby od nowa, choćby z dziesięciokrotnie większą ener 
gią. Gdzie cvfry napełniają nas dum ą i nadzieją —  też nie spo 
czniemy na laurach. Referendum  uczy nas i wychowuje. Są bo 
wiem cyfry, które dają obraz, dokładny jak fo tografia, a Larwn\ 
jak malowany. Są cyfry, które m ogą być drogowskazam i. Polity 
czną i organizacyjną mowę cyfr G łosow ania Ludow ego zrozu­
miemy na wszystkich odcinkach naszej partyjnej działalność 
: wyciągniemy z niej właściwe wnioski.

W Ł O D Z IM IE R Z  RECZEK.

Pogrzeb ofiar pogromu w Kielcach
Przedstawicie! Riądu oświadcza:

„Nie dopuścimy do powtórzenia zbrodni11
KIELCE. W poniedziałek w godzi­

nach popołudniowych odbył się w 
Kielcach pogrzeb 40 ofiar tragiczne­
go pogromu antyżydowskiego. Po­
grzeb stał się manifestacją społeczeń­
stwa kieleckiego. Na pogrzeb przybył 
przedstawiciel Rządu R. P. M in is te r  
Odbudowy tow. prof. Kaczorowski. 
W  pogrzebie wzięli udział delegacje 
C  K. Żydów Polskich z posłem Adol­
fem Bermanem, Zelickim, Cuker- 
manem na czele oraz przeds.nwiciele 
żydowstwa zagranicznego. Z ramie­
nia Ligi do walki z rasizmem wziął 
udział w pogrzebie poseł tow. Julian

Górecki. Delegacja „Bundu” składała 
się z town tow. Falka i Fiszgnmda.

Kondukt żałobny wyruszył z ko­
stnicy szpitala miejskiego i przeszedł 
ulicami miasta na cmentarz żydow­
ski. Trumny ze zwłokami wieziono 
na czterdziestu autach ciężarowych. 
Na czele konduktu postępowała kom 
pania honorowa II dywizji piechoty 
z wieńcami opatrzonymi napisem: 
„W bestialski sposób pomordowa­
nym przez zbirów faszystowskich. — 
Druga dywizja Wojska Polskiego”. 
Następnie kroczyły poczty sztandaro­
we PPS, PPR, SL, SD, Okr. Kom. Zw.

Procedura konferencji pokojowej
tematem obrad czterech ministrów

PARYŻ. Ministrowie spraw zagra­
nicznych odbyli w poniedziałek dwa 
posiedzenia. Przewodniczył Byrnes. 
Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii w dalszym ciągu 
domagali się wysłania natychmiast 
zaproszeń na konferencję pokojową. 
Ministrowie ci gotowi są dyskutować 
sprawę procedury konferencji pokojo 
wej w tym sensie, iż będzie ona roz­
ważona w charakterze wniosków do­
tyczących prac konferencji, natomiast 
Mołotow stoi na stanowisku, że z gó­
ry ustalone reguły proceduralne po­
winny być dołączone do zaproszeń.

Również istnieje różnica zdań co do 
projektu francuskiego, który przewi­
duje powołanie do życia komisji ogól­
nej. Komisja ta miałaby pieczę nad 
formułowaniem wszystkich trakta­
tów pokojowych, które będą zawarte 
na konferencji. Delegacja radziecka 
pragnie utworzenia oddzielnych korni 
syj dla każdego z omawianych trak­
tatów Mołotow domaga się również,

aby wszelkie poprawki do ustalone­
go tekstu traktatu mogły być wpro­
wadzone kwalifikowaną większością 
dwóch trzecich głosów.

W godzinach popołudniowych mini 
strowie zebrali się powtórnie. W dal­
szym ciągu dyskutowano wszystkie 
punkty sporne .

i LONDYN (SAP) Korespondent dy­
plomatyczny „Timesa“ zestawia mo­
tywy taktyki delegata radzieckiego: 

i  1) Związek Radziecki stara się 
' wzmocnić autorytet wielkich mo- 
j  carstw i zabezpieczyć ich prawo do 
przewodzenia w sprawach ogólno - 
światowych,

j  2) Przekazanie sprawy ustalenia 
zasad procedury mniejszym pań­
stwom doprowadziłoby do rozbicia 
ich na dwie grupy i pogłębiłoby ist- 

; nicjące różnice,
3) Wielka Czwórka ma wspólny in­

teres w zapewnieniu, by osiągnięte 
porozumienie nie zostało rozbite.

Chcemy dobrych stosunków z Polską
— stwierdza premier Czechosłowacji

PRAGA (SAP). Nowy p rem ier czechosJo 
w acki d r Gotwnld p rzedstaw ił sw ój gabinet 
Z grom adzen iu  K onsty tucy jnem u.

Nagły zgon pro!. A!eKssndrowa
znanego kompozytora radzieckiego

(SAP). W nocy z dnia 7 na 8 bm. zmarł 
nagle na udar serca w IJgnicy znakom ity 
radziecki kom pozytor prof. A. Aleksandrów, 
autor radzieckiego hymnu państwowego i 
wirlu innych św ietnych utworów m uzycz­
nych, laureat nagrody Stalina. Prof. A. Alek­
sandrów bawił na czele radzieckiego Zcspo 
In Pleśni I Tańca Armii Czerwonej od mlc- 
slqca w Polsce. Kierowany przez prof. Alek­
sandrowa zespól dal szereg koncertów- w 
W arszawie, w Krakowie, na Śląsku itd.

Zgon ptof. Józefa Mehoffera
KRAKÓW. W W adowicach pod Krakowem  

zm arł na skutek długotrwałej ehoroby serca 
znakom ity artysta-malarz, długoletni rektor 
krakow skiej Akademii Sztuk Pięknych prof. 
Józef M ehoffer.

W d ek la rac ji po litycznej ośw iadczył on 
że rząd  ma dwa głów ne cele: opracow anie  
now ej k o n sty tucji i p rzep row adzen ie  2 let 
niego p lan u  gospodarczego. W edług p ro jek tu  
w anej k o n sty tucji w ybory m iałyby się odbyć 
na zasadzie rep rezen tac ji p ro p o rc jo n a ln e j i 
szerokiego p raw a wyborczego, k tó re  zapew 
ni narodow i isto tną  władzę. K onsty tuc ja  gwa 
ran tow ać  będzie p raw a ro b o tn ików  do pr.t 
cy. odpoczynku  i opieki społecznej. Z chwi 
lą usunięcia W ęgrów  i N iem ców Czechoslo 
w acja stan ic  się państw em  w yłącznie Cze 
chów  i Słowaków, przy  czym  ci o sta tn i bę 
dą m ieli zag w aran to w an ą  pełn ię  praw .

Głównym  zadan iem  czechosłow ackiej po ­
lityki zag ran icznej będzie zapew nien ie  bez- 
p ;eczcństw a k ra ju  w op arciu  o w spółpracę 
z ZSRR. C zechosłow acja będzie dążyć rów  
nież do  rozbudow y po litycznych , gospoda r 
czych i k u ltu ra ln y ch  stosunków  z W . Bry­
tan ią  i resztą  E u ro p y  o raz  w zm ocnienia w ię­
zów z F ra n c ją  i Innym i państw am i dem okra  
tycznym i. Rząd czechosłow acki sko n ccn tru  
je swe w ysiłki szczególnie na  osiągnięciu  do 
brych  stosunków  z są siad u jącą  Polską.

Wyrok w sprawie Greisera
ogłoszony będzie w dniu 9-tym iipca r.b.

POZNAŃ. Najwyższy Trybunał Na 
rodowy podał do wiadomości, iż wy­
rok w sprawie Artura Greisera ogło­

szony zostanie w dniu 9 Iipca r. b. o 
godz. 9-ej rano.

Zaw., OM TUR, ZWM, oraz niesio­
no wieńce Miejskiej Rady Narodowej, 
Partii Politycznych, Zakładów fabry­
cznych. Za autami ze zwłokami po­
stępuje delegacja Żydów Polskich o- 
raz rodziny zamordowanych, ludność 
Kielc, tysiące robotników fabryk kie­
leckich i t .d. Razem kondukt liczył 
około 7 tysięcy ludzi.

Nad otwartą wspólną mogiłą w 
imieniu Rządu R. P. przemówił Mi­
nister tow. prof. Kaczorowskk „Stoi­
my nad tymi mogiłami — mówił mi­
nister—z poczuciem palącego wstydu 
z powodu zbrodni dokonanych ręką 
Polaka. W  ponurych latach okupacji 
na ziemiach naszych rozegrała się tra­
gedia narodu żydowskiego, po opraw’ 
cach niemieckich zostały mogiły oraz 
trucizna nienawiści rasowej. Przemi­
nęła wojna a nie przestają padać strza­
ły i płynąć krew. Znów stajemy nad 
mogiłą zabitych dlatego, że byli Ży­
dami.

W imię czystości kultury polskiej 
nie możemy dopuścić w kraju na­
szym do powtórzenia bezecnej zbrod- 

’ ni, do narastania instytucji mordu ra­
sowego. Tkanki dotknięte rakiem i- 
deologii nazistowskiej muszą być u- 
sunięte. Gdy nie starczy łagodne sło­
wo, wkroczy prawo Rzeczypospolitej. 
Będziemy surowi, bezwzględni. Jeśli 
walka ta ma być skuteczna, muszą 
wziąć i wezmą w niej udział zorgani­
zowane masy robotnicze, chłopskie i 
inteligencji pracującej. W tej walce 
wezmą udział wszyscy ludzie uczci­
wi, poczuwający się do odpowiedzial­
ności za losy kraju, w walce tej we­
zmą udział masy, które rozwinęły 
sztandar współczesnego humanitaryz 
mu i godności człowieka. Będziemy 
tępić na każdym kroku przejawy an­
tysemityzmu i przeciwdziałać propa­
gandzie mordu rasowego. Pamiętaj­
my, że za przejawami antysemityzmu 
kryje się reakcja, kryją się siły sta­
rego porządku.

— Imieniem Rządu Rzeczypospoli­
tej — zakończył tow Kaczorowski— 
żegnam poległych. Rodzinom pole­
głych składam wyrazy współczucia i 
zapowiadając opiekę ze strony Rządu, 
oświadczam, że winni zbrodni Kaino­
wej poniosą należną karę“.

W imieniu Centralnego Komitetu 
Żydów Polskich. Jointu i Żydów ca­
łego świata, przemawiał poseł Ber­
man. Ob. Skowroński przemawiał w 
imieniu Komisji Porozumiewawczej 
stronnictw politycznych. W imieniu 
Ligi do Walki z Rasizmem przema­
wiał tow. poseł Górecki, który powie­
dział: ..W imieniu ogólnopolskiej Li­
gi do Walki z Rasizmem oświadczam 
i ślubuje tym cieniom żałobnym, że 
ich męczeństwo będzie światłem na 
nowej drodze do walki o humanizm, 
miłość bli'-niego i o człowieczeństwo"

W imieniu Wojska Polskiego prze­
mawiał krst. Pierzchlewski. W imie­
niu Milicii Obywatelskiej przemawiał 
pnłk. Titkow.

Następnie rabin płk. Kahane od­
prawił modły żałobne i Michał Kuse- 
wicki odśpiewał pieśni religijne.

■*
Wśród zamordowanych zidentyfiko 

wano prezesa Wojewódzkiego Komi­
tetu Żydów w Kielcach dr Seweryna 
Kahale, mającego za soba 5 lat walk 
w partvzantce, podczas okupacji nie­
mieckiej, znanego pod pseudonimem 
Buczek, uczestników walk pierwszej 
dywizji im. Kościuszki od chwili jej 
powstania, por. Preisa Izaaka, ppor- 
Weintrauba Abrama, sierż. Karpa 
Szmula — odznaczonych za zasługi 
na polu walki.
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Kraków będzie czerwony
Zebranie aktywu krakowskiego Polskiej Partii Socjalistycznej

D nia 7 bm. odbyło się w K rakow ie 
wielkie zebranie aktyw u PPS. Tema­
tem obrad była sprawa glosow ania lu­
dow ego oraz analiza obecnei sytuacji 
politycznej na terenie województwa 
krakowskiego.

Zgrom adzenie otworzył przewodni­
czący W K  tow. dr. D robner, którv w 
swym referacie dał ogólna ocenę wy­
ników referendum  na terenie miasta 
Krakowa.

Z  kolei zabierali głos w dyskusji 
liczni aktywiści krakowscy, po czym. 
przem awiał sekretarz generalny CK W  
PPS tow. Cyrankiewicz.

N a zakończenie zebrania zgroma­
dzeni przyjęli jednogłóśnie i przez a- 
klam ację następująca rezolucję:

Zebranie aktywu PPS z dnia 7 Jip- 
ca 1916 r. w K rakow ie wyraża najwyż 
sze oburzenie, żal i wstyd z pow odu 
haniebnego w yniku referendum  w 
K rakow ie.

Przekonaliśm y się, że miasto- nasze 
jest rezerwatem  nie tylko vrogow 
posrepu i reform  społecznych, ale jest 
siedliskiem 44 tysięcy w rogów  naro­
du i państw a w rogów , którzy wbrew 
zdrow em u rozsądkowi, w brew  naj- 
istotniełszym interesom  Państwa nie 
zawahali się głosować „nie” na naj- 
żywotniejsze pytanie tyczące się gra­
nic naszego państw a. O d ludzi, 
którzy po 6-cio letniej okupacji nie­

mieckiej, po bezprzykładnej w dzie­
jach zagładzie najlepszych synów Oj­
czyzny, po zgliszczach i ruinach na­
szych miast i wsi ośmielili sie głoso­
wać przeciwko krwawo zdobytym gra 
nicom zachodnim , musi się klasa pra­
cująca jak najostrzej, jako od zdraj­
ców Państw a odgrodzić.

Z ebrani postanaw iają udziesięcio- 
krotnić swoje wysiłki celem uświado­
m ienia ogłupianej przez w rogą pro­
pagandę części ludności pracującej, a 
szczególnie kobiet.

Z ebrani postanaw iają otoczyć naj­
troskliwszą opieką młodzież i bacznie 
śledzić, by m etody wychowawcze sto­
sowane w szkołach i na wyzszvcb u- 
rzeloiach nie odbiegały od dzisiej­
szych w arunków  i dzisiejszych po ­
trzeb.

K lasa pracująca K rakow a skutvona 
pod sztandarem  Polskiej Partii Socja- 
listvcznei, w ypowiada bezpardonow ą 
w alkę kołtunerii krakow skiej, reak­
cyjnem u klerow i, krakowskiem u wste­
cznemu mieszczaństwu, krakowskim  
spekulantom  i sanacyjnym epigonom  
urzędniczego świata.

Polscy socjaliści wypowiada ja w al­
kę na śmierć i życie zbirom  faszystow­
skim, którzy wciąż jeszcze zagraża1? 
życiu i m ieniu pracujących obywateli, 
zw yrodniałcom, którzy urzodzaia p o ­
grom y na ocalałych resztkach ludn- *

ści żydowskiej i okrywają hańbą imię 
Polski w oczach całego cywilizowane­
go  świata.

Klasa pracująca Krakowa nie o- 
szczędzi największych wysiłków i nie 
spocznie w pracy, póki nie oczyści za­
trutej atmosfery krakowskiej póki nie 
przywróci naszemu miastu zaszczytne 
go starego tytułu Czerwonego K rako­
wa” .

Odśpiewaniem  Czerwonego Sztan­
daru  zamknięto obrady. Poza licznym 
udziałem podkreślić należy uwagę i 
odpow iedzialność, z jaką brali udział
w zebraniu aktywiści krakowscy.

Sąd doraźny w Kielcach
12 oskarżonych o udział w zajściach

KIELCE (SAP). W  rozpoczynającym  się 
dziś w Kielcach procesie pierwszych 12 os­
karżonych o branie udziału w pogrom ie ży­
dowskim w dniu 4 Iipca, stanął przed N aj­
wyższym Sądem W ojskowym : 1) Biskupska 
Antonina, I. 26, oskarżona a  podżeganie, rzu­
canie kamieniam i, okrzyki antyżydowskie, 
2) Jurkow ski Edw ard 1. 40 muzyk — oskar­
żony o aktyw ne podburzanie tłum u, *5) Po 
krzywiński Józef 1. 43 stolarz, osk. o m or­
dowanie ru rą  kaloryfera. Ma na sum icnin 
kilka o fiar zakatow anych na śm ierć, 4) Cbn- 
rążak Ju lian  1. 20 ślusarz, osk. o katow anir 
sztachetą, 5) Blachód W ładysław m ilicjant 
I. 21 osk. o usiłowanie dokonania rabunku, 
bicie i kopanie ofiar, 0) R urarz Stanisław 
i. 20. goniec miejskiego kom itetu Opieki Spo­
łecznej. osk. o bicie, katow anie 1 mordowa-

0  p o m o c  w  w a l c e  i  A n g l i ą
wzywa ta na radiostacja żydowska

k ic h  arabskich wygnańców i postawienia 
pTzc-d s ą d y  wojenne przywódców żydow­
s k ic h  Rzekomo k o m ite t  m a również z a ż ą ­
d a ć  nałożenia kontrybucji na Żydów „dla 
r e k o m p e n sa ty  za a k ty  sabotażu terrorystów  
ży d o w sk ic h "

TRAGEDIA ŚWIATA CYWILIZOWANEGO
LONDYDN (P A P ) Dziennik liberalny

o-

f*rz&iBTći§e.§ewi£e gzretf 
t w  ? i r c f c e s f e  t s t & i v g r a e Z x k i m i

Michajłowicz narzędziem reakcji zagranicznej
BELGRAD (SAP). Proces M ichajłowicza | Jak  wynika z m ateriału dowodowego 

I 23 b. ministrów i polityków, oskarżonych ficerowie brytyjscy i amerykańscy „istotnie 
razem z  nim, zakończy się przypuszczalnie j popierali kollaborację z okupantem i walką 
w sobotą Wyro-k sądu nie bądzie podlega! i przeciw Ruchowi Wyzwolenia". Postępowa-
apelacji. nie tych oficerów — mówił prokurator —

Prokurator płk M inka w swym końcej- było wynikiem dążeń politycznych pewnych 
wyra przemówieniu wygłoszonym w ponie , wer reakcyjnych, zagranicą, 
działek stw ierdził, że przewód sądowy do- | P rokurator domaga sie kary śmierci dla
starczył dowodów znacznie przekraczają- j wszystkich oskarżonych, 
cych początkowe obciążenia M ichajłowicz ! P zez cały czas przemówienia prokuratora
prow adził politykę zdrady, walczył nie prze- I Michajłowicz pilnie notował a w czacie kil- 
ciwko niemieckim najeźdźcom, ale przeciw- j ktidniowei przerwy w rozprawie, cąiymi mę­
ko jugosłowiańskiemu Ruchowi Wyzwolenia jm al dniami konferował ze swym adwokatem. 
Bvł od początku kollrhoracjonistą i dążył 
do zapewnienia władzy ekskróia Piotra

Tr». nrewer tafirarowa! ząg*. ńmmlUm
o nafważnlejszycli wydarzeniach

w  E m m
W dniu 8 b. m. p rem ier Rządu Je- I m ier udzielił odpowiedzi na pytania, 

dności N arodow ej, tow. Edward Osób j dotyczące Glosowania Ludowego i 
ka  - M orawski p rzy ją ł w sali konfe- j Pożyczki O dbudow y K raju . P rem ier 
rency jnej P rezydium  Rady Mini- odpow iedział również na py tan ia, do-

News Chronicie" 
styifekie tragedią,

LONDYN (PAP). Agencja R eu ’era 
donosi, źe 7 lipęa w nocy tajna rad io ­
stacja podziem nej żydowskiej organ; 
zacji zbrojnej „Głos wojującego Sjo- 
nu” — w y s 'ap ila  z ap t lem do wszy 
słkich narodów o dostarczenie cho 
tników , b ron i, am unicji i o k rę 'ó w  
dla w alki z Anglią.

„P rzede w szystkim  po trzeba nam 
w szelkiego rodzaju broni, bo bez bro
ni Zginiemy, Z brO"ią __  zwycięży- "ielylko W Brytam i lecz i całego świata li
m y.'W yrosło  W Palestyn ie nowe po cT-iH^wanego Stwierdzając, te według o- 

-*r A ~ „ii : • • • atatnich doniesień sytuacja pod wztflę-demkolenie gotowe do w alki i u m n iące  milltarnyni 20sttIa dzim^
walczyć, -eśli jeden z nas padnie, za sze. ,Nie OBn, cza {o by4niy m^ u 
S-Ąpi d z ie s ię c iu  J c ś l t  z n a id u ią  S 'ę  na laurach Przeciwnie, nadarza się teraz 
m iędzy wsm i wolo-nfariusze chcący okazja do usunięcia przyczyn, które sprzy- 
w ztąć udział w  wojnie przeciw  an- is ły  terroryzmowi".
g ie ls k i rn  c ie m ię ż c o m  —  s p o tk a m y  Zdaniem dziennika, rząd brytyjski powi- 
ic h  jak b r a c i ” . Apel k o ń c z y  s i ę  s ło w a  nien r.idakU row sć, że przyjm uje bc-z zastrz*
mi: „N arody ś w ia t a  —  ziemia św ie‘a *eń zalec*?ia “ d® * amerykańskiej,

z ł i • t l w szczególności źrś wyraża z óodę na tini*
s t a ł a  się frontem  w olności -  przybyi ^  tysI?cy 2yd/ w do p l ^ y .  N a­
w a  v ie  ą o c a  >c j leży .również przystąpić do załatw ienia spra

LONDYN (PAP) Jak  donosi z Jerozoli- ! wy państwa arabsko - żydowskiego drogą 
my agencja Reutera, najwyższy komitet a- j osiągnięcia porozumienia miedzy Żydami i 
rabski postanowił zażądać powrotu wszyst- i Arakami.

ale, 7) Szczęśniak Tadeusz 1. 41, fryz jer — 
osk. o m ordow anie ofiar, 8) Kukliński Jó ­
zef 1. 39, m ajster brukarsk i — osk. o m or­
dowanie ofiar, 9) M aznr Stefan I. 24, mili­
cjant, 10) Nowakowski Kazimierz L 28, wła­
ściciel domn i piekarni kupionych od 2ydów 
w czerwcu rb„ 11) Pruszkowski Antoni 1. 45, 
woźny Zarządu Miejskiego, 12) Śliwa Józef 
I. 39 — szewc. Czterej ostatni odpow iadać 
będą za m orderstwo Reginy Fisz i je j trzy­
dniowego dziecka.

Ofiary zbrodni kieleckiej
w szpitalu w Lodzi

7 bm. przywieziono do Lodzi 1 ulokowa­
no w Szpitalu Ewangelickim ofiary barba­
rzyńskiego pogromu faszystowskich bandy­
tów w Kielcach. Ranni w ilości 27 osób przy­
wiezieni zostali specjalnym  pociągiem PCK.

Natychm iast po przybyciu odwiedziła rao 
nych delegacja Ligi do Walki s Rasizmem w 
Lodzi, zapew niając Ich, że dem okracja pot- 
-ka zlikwiduje bandyckie wyczyny zbrodni 
ezyeb elementów.

nmenatmnmi

'fliepaillegfość" IM  mi p
LONDYN (SAP) „Sunday Times' 

dzi, źe forma niepodległości Filipin i 
nazywa wydarzenia pale-", saduiczo niższa" od niepodległości n 

która obciąża sumienie brytyjskim  dominiom Brytyjczycy ofi.
łepezą forme niepodległość 

Stany Zjednoczone Filipinom

dowo
rst ,za

Indiom
Filipiny

zane ściśle z amerykańskim handlera 
sami, m ają zaledwie cień 
sprawach zagranicznych,

niż 
wią-i 
;nan

samodzielności w

hm

Arcybiskup Canterbury usprawiedliwia
psłitykę brytyjską w Palestynie

CJ sprawieNTERBURY (SAP.). W  
darzeń w Palestynie zabrał głos prymas ko­
ścioła a-nglikańskiego arcybiskup Canterbury, 
przeciwstaw iając się argumentom zawartym 

j w oświadczeniu rabina Palestyny,
„Nie jest argumentem, to, co mów: rabin 

* I*a!Włyhy','”źe 'akćfa- rządowa , była *prow idzo- 
. na niespodziani* i brutalnie: Jeśli akcja by-

W y sie d ie n ie
p ie r w s z y m  z a d a n ie ; , !  G u e t a i o s a s j i

PRAGA (PA P), Prezvdcot Czeohoeby.vacji 
d r Benosz w czasie swego pobytu w Igiawie 
wygłosił przemów-ienie, w łrtórym podkreślił, 
ii  jednym z najważniejszych prublemó'4 ta ­
kie Czechosłowacja ma do rozwiązani, iesf 
oprawa wysiedlenia Niemców Jest to n-e-tyl- 
ko problem wewnętrzny Czechoisłowar.i: iU
zagadnienie dotyczące całej środkowej E- 
uropy

Naród Czechosłowacki rozwiąże probier, 
ten definitywnie, podobnie, jak uczynić to 
muszą i inne kraje Europy Dopie-o Jy  
wszyscy Niemcy będą w swej ojczyźnie, be 
dzie można myśleć o zapoczątkowaniu wspo.
życia z Niemcami

,vy- ; ła konieczna, to musiała być przeprow adzo­
na. konsekwentnie. Jeśli usprawiedliwienie t 
kroków rządu jest konieczne, to znajdzie się j
ono w wykryciu wielkiej ilości broni i amu- t »  • « h
rdeji,..ukrytej eta-rannie, a której posiadan ie : H 9 W 3  113 'C A
zaijraźa snokojowi publicznemu"

Biskup zaprzecza, jakoby akcja rządu by 
ła antysemicka w swych zamierzeniach.

Ksite! „nii łopsem na posyłki" Hit lera . . .

strów dziennikarzy zagranicznych, — 
przebywających w. Warszawie. Pre-

tyczące pogromu kieleckiego i jego 
politycznego i społecznego podłoża

Jak głosowały woj. warszawskie,
kieleckie i olsztyńskie

WARSZAWA. W 37-1 obwodach Okrę-ju 
Nr 2 woj. warszawskiego wyniki przedsta 
w iają się jak następuje:

U prawnionych do głosowania 486.857
G lo so w a ło ........................................  437.758
Głosów nieważnych . , . 13,092
Głosów ważnych . . . .  424.666

W kilku wierszach
— B ułgarska agencja telegraficzna donosi 

o przybyciu- na w akacje do Bułgarii 300 
dzieci polskich zaproszonych przez bulgur 
ską Radę Ministrów.

— Z Padw y donoszą, że kilkuset studen­
tów uniw ersytetu wtargnęło do Klubu Ofi­
cerów brytyjskich, wypędziło kobiety wło­
skie, biorące udział w dancingu i zabrało 
flagi, którym i klub był ozdobiony. M anife­
stacja miała wyrazić protest przeciwko de­
cyzji Czterech Ministrów w sprawie granic 
włoskich.

— W edług doniesień korespondenta nowo­
jorskiego „Daily Telegraph", departam ent 
stanu USA planuje rozpoczęcie audycji ra ­
diowych w języku rosyjskim. Audycje te 
m ają się składać z kom entarzy do wiadomo 
ści i z muzyki.

— W e w ąsk ie j prow incji W erona zwią 
zek robotników  rolnych proklam ow ał stra jk  
60 tysięcy swych członków, dom agając się 
podwyżki płac. Jest to jeden z najw ażniej­
szych obszarów rolniczych we Włoszech.

— Francuska policja wojskowa wykryła 
w górach Tyrolu kryjówkę, w której prze­
chowywali hitlerowcy 200 kg złota i b iżu­
terii. Skarb ten został ukryty w zagłębieniu 
skalnym  na wysokości przeszło 6 tysięcy 
stóp nad poziomem morza.

— Prez. T rum an skierował do przew odni­
czącego kom isji finansow ej Izby Reprezen 
tantów  pismo z prośbą o w yrażenie zgody 
na udzielenie pożyczki W ielkiej Brytanii. P i­
smo to będzie odczytane członkom Izb

Odpowiedziało:
Na 1 pytaniu „tak" 256.382
„ 1 „ „nie" 169.284
Na 2 pytanie „ tak" . . . 305.363
„ 2 „ „nie" 119.303
Na 3 pytanie „tak" . 372.672
, 3 „ . nie" . A , 51.994

KIELCE. Tymczasowe wyniki Głosowania
Ludowego w woj. kieleckim są następujące:

Uprawnionych do głosowania 957.749
G ło so w a ło ..................................... 881.688
W ażnych głosów . . . . 859.323

Odpowiedziało:
Na 1 pytanie „tak" . . . 609.534
„ 1 „ „nie" • 249.789

Na 2 pytanie „ tak" 685.633
„ 2 „ „nie“ 173.690

Na 8 pytanie „tak" , 767.017
„ 3 „ „nie" . 92.306

OLSZTYN. Tymczasowe wyniki Głosowa
nia Ludowego w woj. olsztyńskim są nastę-
pojące:

Uprawnionych do głosowania 196.328
Głosowało . . . . . . 165.728
Głosów w-ażnych . . . . 156.984

Odpowiedziało:
Na 1 pytanie „tak" . . , 100.314
„ 1 „ „nie" 56.670
Na 2 pytanie „ tak“ 113.086
„ 2 „ „nie" 43.898
Na 3 pytanie „tak" 133.975
„ 3 „ „nie" 23.009

NORYMBERGA Na poniedziałkowym po­
siedzeniu Trybunału po 4-ro godzinnym prze 
mówieniu obrońcy Ribbentropa Hom a. za­
brał jfłos d r Nclte. obrońca Keitla Dr Nel- 
te podobnie, jak obrońca Gocringa dr Stah- 
mer, został zgromiony przez przewodniczące 
go Trybunału za oświadczenie, że wszystkie 
dokumenty, mogące okazać się przychylne 
dla oskarżonego, nie mogły być przedsta­
wione Trybunałowi prze2 obrońców.

Keitel zwrócił się do Trybunału z prośbą 
o danie wiary jego słowom, że przez cały 
czas zajmowania stanowiska naczelnego do­
wódcy wojsk niemieckich nie miał prawa 
wydania rozkazów — że w rzeczywistość’

był nie tyle marszałkiem ile chłopcem na 
posyłki H itlera i że nie odgrywał żadnej ro ­
li w życiu politycznym partii Przew odniczą­
cy zmuszony był ponownie zgromić dr Nel- 
te za prowadzenie sprawy w „sposób fry- 
woloy"

Nelte czynił energiczne wysiłki w celu 
zdyskredytowania świadka Giseviusa powo­
łanego swego czasu przez Schachta. Gise- 
vius oświadczył wtedy Trybunałowi, te  Kei­
tel stworzył „żelazny pierścień" dokoła H it­
lera nie dopuszczał do H itlera raportów  sze­
fa tajnej policji Canarisa óraz, że posiadał 
olbrzymi wpływ na naczelne dowództwo nie­
mieckie

P i s e !  F i s i ó w !
o z Palskcą

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD

Wobec odmowy przyjęcia dotacji na ko 
łonie lelnie dla dzieci Graficznej Spółdzielni 
Pracy „Grochów" W arszawa, Grochowska 
194, przez Zarząd, Zarząd Główny Spół­
dzielni W ydawniczej „Czytelnik" wpłaca na 
R.T.P.D. zł. 20.000.—

W związku z podpisaniem umowy handlo­
wej między Polską a F inlandią—Poseł N ad­
zwyczajny i M inister Pełnomocny Finlandii 
p. Jarnefelt udzielił przedstawicielowi PAP

Uchwały Rasiy Ministrów
(SAP). Rada Ministrów powzięła uchwałę 

w sprawie załóg dalekom orskich statków  
rybackich. Na zasadzie ustawy z 1920 roku 
pokk ie  sta tk i handlowe morskie są obowią­
zane do utrzymywania załogi polskiej. Jako 
polską uważa się załogę, w której najmniej 
trzy  czwarte oficerów i m arynarzy jest oby­
watelami Państwa Polskiego.

Ustawa z 1932 roku nowelizująca poprzed 
nią uchwałę dopuszcza wyjątki od tego prze 
pisu ze względu na niedostateczną ilość Wy­
szkolonych załóg polskich. Rada Ministrów 
przedłużyła ważność tego postanowienia do 
18 kwietnia 1947 roku w związku z przyby­
ciem do portów polskich pierwszych daleko­
morskich statków  rybackich, których załoga 
w przew ażającej większości sk łada się z na­
rodowości państw  skandynaw skich itp

Rada Ministrów uchwaliła również zmia­
nę rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
11 kwietnia 1946 roku w sprawie trybu po­
stępowania przy przejmowaniu przedsię­
biorstw na własność Państwa. W myśl uchwa 
lonej zmiany w skład  W ojewódzkich Ko­
misji, których kompetencji podlega p rzej­
mowanie przedsiębiorstw  na własność P ań­
stwa, wchodzi obecnie dodatkowo po 2 dele­
gatów Związku Gospodarczego Spółdzielni 
„Społem" na równi z przedstawicielami miej 
seowego Okręgu Zw. Rewizyjnego Sp. R. P. 
orżz przedstawicielami Zw Samopomocy 
Ghłopskiej.

Zw. Gosp. Spółdz. „Społem" był dotych­
czas reprezentowany tylko w Komisji Głów­
nej i nie m iał swych przedstawicieli w Ko­
misjach Wojewódzkich.

wywiadu na temat obecnej sytuacji politycz­
nej i gospodarczej swego kraju  oraź możli­
wości dalszego rozwoju stosunków z Pol­
ską.

Na pytanie dotyczące stosunków Finlandii 
ze Związkiem Radzieckim *- pos. Jarnefelt 
odpowiada: „Rzecz znamienna, że ludność 
Finlandii, której rząd przez szereg lat pro­
wadził wojnę ze Związkiem Radzieckim, dziś 
pragnie przyjaźni i współpracy z nim. — 
Świadczy to o tym. że udział w wofnie prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu przeciwny 
był woli narodu fińskiego. Obecnie stosunki 
nasze ze Zwązkiem Radzieckim rozw ijają 
się pomyślnie, czego wyrazem była m. in. nie 
dawna wizyta członków rządu fińskiego w 
Moskwie.

Mówiąc ó stosunkach z Polską poS. J a r ­
nefelt stwierdza: „Dużą wagę przyw iązuje­
my do rozwoju stosunków z Polską, która 
znacznie przybliżyła się do nas dzięki uzy­
skaniu szerokiego dostępu do Bałtyku. Pod­
pisana ostatnio umowa handlowa zapocząt­
kuje ważną dla obu naszych krajów  wymia­
nę handlową. Uważamy stosunki z Polską za 
ważne także z tego względu, że Polska stała 
się kraiem  tranzytowym dla naszego ekspor 
tu do innych krajów  Europy Środkowej i na 
B ałkany" '

Kat z Hameln zwolniony
H A M B U R G  (Z A P ). —  G auleiter 

prowincji H anow er —  Brunświk, Lau- 
terbacher, odpowiadający przed bry­
tyjskim s?dem wojennym , został uwol 
rtiony. Zarzucano mu miedzy inrym i. 
że nakazał zlikwidować więźniów o- 
bozu koncentracyjnego w Ham eln, tuż 
przed przyjściem Brytyjczyków.

WIEDEŃ (SAP) Z dniem 1 sierpnia r. b 
Węgry wprowadzają nową walutę guldeno­
wą. Zostaną wypuszczone monety srebrne po 
1 i 2 guldeny i banknoty po 10. 20 50 i 100 
guldenów Pokrycie nowej waluty stanowi 
20 000 000 złotych ftanków szw ajcarskich — 
które Węgry otrzymały ze Szwajcarii, uwol 

j nione węgierskie konta dolarowe w New 
| Yorku oraz z 22 000 kg złota, ktÓTe Węgry 

m ają otrzymać z Niemiec.

Chłopi niemieccy napadli
na oficerów francuskich

PARYŻ (PAP) Radio paryskie podaje do 
wiadomości, źe członkowie delegacji francu­
skiej na proces w Norymberdze zameldowali 
władzom amerykańskim, że w Ochstal, 50 
mil od Norymberg!, chłop- niemieccy napa­
d li na nich, przewrócili samochody i uszko­
dzili je Dwaj oficerowie francuscy doznali 
skaleczeń twarzy. Delegaci francuscy zezna­
li, że burm istrz niemiecki podburzał prze­
ciwko nim ludność.

Humphrey Gale, dyrektor „UNRRA'
na Europę w Warszawie

Przybycie Gen. Por. Humphrey Gate, sto­
jącego na czele akcji UNRRA w Europie, o- 
czekiwane jest w W arszawie w dniu 10 lip 
ca. H um phrey Gale przybyw a z w izytą do 
Misji UNRRA w Polsce.

W czasie pobytu tu taj, H um phrey Gale 
spotka się z przedstaw icielam i Rządu i za­
pozna się z działalnością UNRRA w Polsce. 
Pobyt potrw a 3 dni.

Gen. Por. H um phrey Gale, odznaczony 
wysokimi orderam i brytyjskim i, wychowa 
nek znanej szkoły wojskowej w Sundhurst. 
uczestnik pierwszej wojny światowej, jako 
pułkownik bierze udział w drugiej wojnie, 
dowodząc we Francji. Po tym przygotowuje 
obronę krajow ą na W yspach Brytyjskich. Od 
1942 r. jest zastępcą Szefa Sztabu gen. Eiscn 
howera w Głównej Kwaterze Sprzym ierzo­
nych W ojsk Ekspedycyjnych. W roku 1945 
objął stanow isko w UNRRA.

‘ /  '■ interesują się Polską
Dd kilku dni bawi 

m entatorów  jednego z 
noc.no - am erykańskich tow arzystw  radio 
wych. Zespół ten zwiedził już Łódź, Łowicz, 
częściowo W arszawę, Grójec, W arkę i Górę 
Kalwarię, a obecnie zwiedza Kielce, Kra 
ków, Częstochowę, Katowice i przyczółek 
kielecki. Zespół ten posiada w swym gronie 
przedstawicieli sier gospodarczych, rolrn 
czych i handlowych.

W czasie pobytu w W arszawie komenta 
tatorzy radiowi zwiedzili m. in. Dom Bo 
duena, Dom Maiki I Dziecka na Bielanach 
oraz szpital Dzieciątka Jezus.

"olsce grupa ko 
największych pól
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O właściwe miejsce
dla M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej
Cala niem al prasa stołeczna w dn. 

6  lipca podała wyjaśnienia D eparta­
m entu  Ekonom icznego M inisterstwa 
Przem ysłu w sprawie uregulow ania 
w ynagrodzeń robotników  i pracow ni­
ków  umysłowych, kom unikując, że 
„regulow aniem  zagadnienia plac zaj­
m uje się departam ent Pracy i Plac M i­
nisterstw a Przemyślu” i t. p. i t. p.

Treść powyższej notatk i zwraca po­
no  nie powszechny uwagę na pom i­
janie w działalności resortów  gesno- 
d  czych roli oraz upraw nień Mini- 
st rwa Pracy i O pieki Społecznej.

j ubliczną stało się tajem nica, że u- 
d  ‘ał tego M inisterstw a w rozstrz' ga- 
n iu  spraw  związanych z jego ustawo­
w a działalnością jest coraz bardziej 
z- ieiszanv. M inisterstw o Pracy jest 
coraz bardziej spychane —  jak to sip 
w izi —  przez bardziej wpływowe mi 
n  *erstwa na szary koniec.

Sytuacja taka zdaniem naszym jest 
n  do zniesienia i wanna ulec zmia- 
n > . leżeli P K W N  miał, Rzyd ledno- 
ś N arodow ej m a w swym składzie 
m inisterstw o pracy, to  znaczy, że in­
tencji! rzydu jest utrzym anie tego re­
sortu . U trzym anie musi polegać nie 
na form alnym  zachowaniu pewnvch 
paragrafów  budżetow ych, a na istot 
nvrn w pływ aniu i decydowaniu spraw, 
o  Noszących sip do  zakresu dziaiania 
m N isterstw a.

M inisterstwo Pracy w  dziale ochro­
n a  oracy musi mieć głos decydujący 
lub  współdecydujący —  wymieniając 
p-zvkładow o —  w zakresie statki płac, 
um ów  zbiorowych, dokształcania za­
w odow ego, ochrony młodzieży i ko- 
łre t .  zakresu działania rad zakłado­
wych i t. p. i t. p.

Prawdy jest, że szereg zagadnień 
ekonom icznych pow inien być załat­
w iany przez M inisterstw o Pracy w no- 
r -  um ieniu z innymi resortam i: z Mi- 
r  - terstw em  Przemysłu przede wszyst­
kim . ale d k czeg o  w takim razie M ini­
sterstw o Pracy i O pieki Społecznej 
g ra tak mała role w K om 'tecie Fko 
n f
XV*
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nik w aparaturze władz państwowych J nikiem może być tylko wyposażone 
na wszystkich szczeblach, a wiec prze- pełnię władzy i kom petencji Ministe; 
de wszystkim w centralnym  ośrodku ! stwo Pracy i Opieki Społecznej, 
władzy —  w Rzydzie. Tym  odpew ied- ■ ST. W RÓBLEW SK I

Pojecie Republiko!
fest d la  Mienteow obce

HAM BURG . — Przypadek spra­
wił, że dowiedzieliśmy się o istnkn iu  

j bardzo dziwnej oranizacji w H am bur­
gu. Nazywa się ona „M echania Yacht 
Gesellschaft H am burg” . N a pozór jest

Co wykazała prika z bomby atomowy
Elspryfiteisi naukowy czy sra dyplomacji?

(K O R ESPO N D E N C JA  W ŁA SN A ..R O B O T N IK A ” )

M oskwa, w lipcu.

icznym? D laczego brak przedsta- 
ela te "o  resortu w urzędującym 
•ydium Kom trern Ekonom iczrego 
'*■• M inistrów ? Pytań takich mo- 
bv przytoczyć wi°cej.

'Jużą wagę w całej tei kwestii po- 
v. nno mieć stanowisko Komisji Cen- 
g  fnej Zw. Zaw. W y d a’e mi się, że 
v uśnie Komisja Centralna Z  Z  iest 
v. laściwa inrtancia do przedvskuto- 
v nia i ustalenia roli M inister.tw a 
P  v i O pieki Społecznej w hierar- 
r  'niedzvm inisterialnej. leżeli Ko 
r  chce — a musi to  uczynić — 
b :ć kom petencji związków zawo-
c’ vch, ro zh u d o w v  i um ocnić rady
z dowe, to  musi mieć odpowied-

Pr0'1ukc5a polskich szczep iorek
zaspakaja zaiotrzeiD w an ie kraju
Dnia 2 lipca b. r. Ob. M inisler Zdro 

v  n rzy ją l N aczelnego D yrek to ra  Państw o  
■w Z akładu H igieny, P ro feso ra  P rzesm yc
k klóry  za.neldow ał, że Państw ow y Z a
k igieny w y produkow ał 11 000 litrów
* .niki p rzec iw ko  durow i b rzusznem u,
2 )t)0 p o rc ji szczepionki ospow ej. Dzięki
tein i cała  a k c ja  szczepienna na teren ie  
k i przeciw ko d urow i b rzusznem u i prze 
ci wiru ospie zo sla ła  p rzep ro w ad zo n a  przy 
w y łączn y m  użyciu szczepionek p rodukow a 
n y c h  w k ra ju , w P aństw ow ym  Z akładzie  
H igieny.

Ostatnie zdobycze medycyny
W  ram ach  akc ji UNI1RA g ru p a  pro feso  

rów  am ery k ań sk ich  pod jęła  p racę  zapozna 
n ia  polskich  sfer nau k o w o  - lek a rsk ich  ze 
zdobyczam i w iedzy m edycznej za o k res o 
s ta ln ic h  6-ciu lat. W  czasie w ojny  byliśm y 
is lo ln ie  za żelaznym  paraw an em , k ló ry  unie 
m o żliw ia ł o b serw ow an ie  i k o rzy stan ie  /e  
zdobyczy  w iedzy lek a rsk ie j, czyn iące j kolo 
•a ln e  postępy.

M isja UNRRA w Polsce u p ro siła  k ilk a  uni 
w e w te tó w  a m ery k ań sk ich  o delegow anie do 
P o lsk i p ro feso ró w  - specja listów .

W  odpow iedzi n a  apel u n iw ersy te ty  am e­
ry k a ń sk ie  sk o m pletow ały  zespół p ro feso  
rów , k tó rzy  w 2 ch p a r tiac h  — po  4 ch — 
p rzy b ęd ą  do po lsk ich  m iast un iw ersy teck ich  
i  w ygłoszą w zak resie  sw ych specja lności 
cyk le  p re lek c ji dla sfe r św iata  lekarsk iego  
f osób in te resu jący ch  się tym i zagadn ie­
n iam i.

Ja k o  p ierw szy  p rzy b y ł do  W arszaw y  p ro ­
fe so r  m edycyny tro p ik a ln e j u n iw ersy te tu  Te­
xas. dr. L udw ik  A nigstein, k tó ry  om ówi 
n a s tę p u ją c e  tem aty : d u r  p lam isty , zim nica, 
d u r  b rzuszny , czerw onka , cho lera  azja tycka, 
dżum a iłp. P rof. A nigstein będzie w yk ładał 
p o  polsku.

Kiely bęilziB sztuczna b en zyn a?
Do Ośw ięcim ia nadchodzą m aszy­

ny i u rządzenia z radzieckiej strefy 
okupacyjnej w  Niem czech, dla nowo- 
powsós-ącej fabryki sztucznej Lm zy- 
ny.

Chciałbym dziś wypowiedzieć kilka 
uw ag o broni atom owej, k tóra w esta 
tnich dniach znów stała się n.-ijbar- 
dziej frapującym  tem atem  kół polity 
cznych oraz szerokich kół społecznych 
w państwach anglosaskich. Te uwagi 
są nieuniknionym  skutkiem przepro­
wadzonej ostatnio próby z bom bą ato­
mową na małej wysepce Pacyfiku Pró 
ba ta, zorganizowana przez amerykan 
skie siły zbrojne, przygotow ana była 
w ciągu szeregu miesięcy.

W ydaje mi się, że już sama długo­
trwałość okresu przygotowawczego 
nie była spow odow ana wyłącznie 
względami technicznymi. Była to swe 
go rodzaju „hossa” , w danym w ypad­
ku atom ow a „hossa” . Dzień po dniu 
amerykańskie gazety i stacze radiowe 
szczegółowo kom unikow ały o wszyst­
kich etapach przygotow ań. Jednocześ­
nie w ypowiadane były najrozmaitsze 
przypuszczenia. Przyczyną tego m o­
gły być wymiary przygotow ań

Było naprz. w iadom o, że w miejscu, 
gdzie ma spaść bom ba, skoncentruje 
się ponad 250 różnych okrętów , p an ­
cerników', krążowników, lotniskow ­
ców, torpedow ców , łodzi podwod- 
nych, transportow ców  i t. d. N a  okre- 
tach tych umieszczono różne rodzaje 
zwierząt —  szczury, kozy. świnie. Prze j 1®  
widziano również zabranie nasion róż i i ||,,  
nych roślin. O kręty doświadczalne r/y 
posażono w specjalne przyrządy

Inicjatorzy próby chcieli, wiec prze 
konać się, jaki wpływ będzie inia! wy­
buch bomby atom owej na różńe r 'd /a  
je okrętów , na istot v żywe, na m etale 
i na inne materiały. Przepowiadam?, że 
wybuch bomby atom owej wywoła 
sztraszliwe zniszczenie wśród zrgnma- 
dzonych okrętów , spow oduje nigdy 
niewidziane poruszenie masy wodne, 
w oceanie. N iektórzy twierdzili na­
wet, że w okolicy, w której spadnie 
bomba, woda oceanu albo zagotuje się 
albo naw et wygotuje się i że w związ­
ku z tym wytworzą sie olbrzymie • ia- 
sy pary. Z  tych względów liczni eks­
perci, a także przedstawiciele mo­
carstw zagranicznych i prasy mieb u- 
lokować się w odległości około 10 ki­
lom etrów  od miejsca wybuchu bom ­
by.

Próba, która miała trwać zaledwie 
kilka m inut, wymagała udziału ponad 
40 tysięcy osób! To wszystko było im 
nonujace, olbrzymie, amerykańskie.
Cóż wykazały doświadczenia, przepro 
wadzone 1-go bpea?

Oczywiście brak jeszcze dokład­
nych informacvj i w ątpliw e 'est, czy 
będą one prędko ogłoszone. Przecież 
wszystkie sprawy atom ow e otaczane 
są prawie nieprzeniknioną tajem ni­
cą, lecz wiadomości, otrzym ane w 
ostatnich dniach i ogłoszone w pra­
sie amerykańskiej umożliwiają i e- 
dnak moim zdaniem wyprow adzenie 
pewnych wniosków.

Bomha atom ow a w edług pierw ­
szych wiadomości uszkodziła dwa pan 
cerniki, kilka krążowników', torpedow  
ców, lotniskow iec i transportow ce.
O gień ogarnał pięć okrętów , niektóre 
z nich zatonęły.

N ie  można zaprzeczyć, że jest to 
im ponujący wynik, lecz nie „sptaw - 
dziły się oczekiwania „Końca świata"’.
W o d a oceanu nie zagotow ała się, nie

biegłego roku. ucierpiało według wia- sy już gotowych lub znajdujących się 
domości amerykańskich ponad 150 000 : w produkcji boiTtb atomow ych, 
osób, z czego ponad 70.000 zmarło. ! Każdy człowiek .szczerze myślący o

to organizacja sportow a, której celem 
jest upraw ianie sportu yachtingowe­
go. Jeśli jednak przyjrzymy się progra 
mowi, to prędko zmienimy zdanie.

M. Y. G. H. chce niemieckie życie 
towarzyskie wznieść na poziom, który 
miało za czasów monarchii. M .Y .G.H. 
chce każdemu niemieckiemu członko­
wi otworzyć drogę w świat, pod \va- 

j runkiem , że ten wszystko to niemiec- 
l kie ceni ponad wszystko na 'wiecie, 
M. Y. G. H. chce światu dać prawdzi- 

Iwa niemieckość (D eutschtum ), praw- 
dziw'ego ducha i niemiecka kulturę...”

Jeszcze bardziej niezwykły iest do­
datek dołączony do tego dziwnego
prospektu. W  piśmie zwróconym

Miasto zostało zniszczone i spalone, pokoju światowym, mimowoli zadaje i kandydata na członka M. Y. Ci
gdyż podczas wybuchu wrewnątrz bom 1 pytanie: po co w ogóle robić dośw ad- 
by atom owej rozwija się tem peratura jeżenia z bom bą atom ową, gdy jedno 
20 m ilionów stopni, przew yższanej 
tem peraturę wewnątrz słońca.

Teraz zestawmy te wszystkie infor­
macje. O czym one świadczą? W ydaje

cześnie Komisja w Nowym  lorku o- 
mawia plany i projekty kontroli nad 
energią atom ową, gdy przedstawiciele 
państw  pokojowych zajęci są zbudo-

mi się. że świadczą one o tym, iż z po j w3niem  potężnej zapory na drodze do 
wodu broni atomowej ucierpią nie ty- j w ojennego .wykorzystania tei niebez-

do
H.

panowie „dyrektor” kapitan Larsen i 
„techniczny dyrektor” H err e piszą m. 
in. ■

„M. Y. G. H. postanowiła przede 
wszystkim pielęgnować życie u warzy 
skie w każdej form ie, a wiąże się z 
tym zapewne i pańskie przeświadcze­
nie, że republika jest dla nas Niem ców

le dobrze opancerzone okręty, ani też j piecznej broni? Czy nie iest to wszyst- pojęciem zupełnie obcym, ponieważ 
wojsko, ukryte w obronnych fortyfi- ko podobne do tego, co w prasie za- j narć>d niem i

! kacjach, ile raczej cywilna ludność za 
frc.ntem. Broń atom owa iest .najbar­
dziej niebezpieczna właśnie dla cywil­
nej ludności miast. Bodaj że me istnia 
ła dotychczas broń, k tóra by byki • ik 
groźna dla cywilnej ludności.

Taki wniosek jest zupełnie oczywi­
sty, i d latego są całkowicie uzasadnio­
ne propozycje radzieckie, zgłoszone w 
Komisji dla spraw energii atomowej 
w N ow ym  Torku. zmierzające do teuo. 
by snedatna um owa m :ędzynarodowa 
zakazała zastosowanie wojenne, pro- 
d u k d e  i p rzechow yw ani broni ato­
mowej i żeby w jak najkrótszym cza­
sie zniszczone zostały wszystkie ?apa-

gramcznei trafnie nazwano ..dyplo­
matką atom ow ą", sens które, polttra 
na zastraszeniu zwolenników' pokoju 
i dem okracji?

Zbyteczne jest chyba udaw adnianie, 
że narody dążąc do pokoju zaintereso­
wane są w zdemaskowaniu tei polity­
ki, obliczonej na sprow okow anie i o- 
wej wojny. Co się zaś tyczy energii a- 
tomowej, to nie wolno niedoceniać tej 
znaczenia. Lecz energia ta pow nna 
być wykorzystana w celach no koło­
wych dla dobra i rozwoju narodow. 
Zainteresow ana jest w tym cała ludz­
kość.

K. Jezierski.

ecki potrzebuje cz Iowie- 
I ka, który y/praw dzie byłby nietykalny, 
j ale nie byłby władcą absolutnym ” 

Testeśmy więc świadkami uwicia 
j  gniazda, w którym ma się wyląc no- 
' wy „człowiek” , który Niemcy wpro- 
I wadzi na daw ne wyżyny. N iemcy nic 
' sie nie zmienili i nicaego sie nic nau­
czyli. D obrze, że lednak świat skorzy­
stał z doświadczeń 2-ej wojny. (Z A P)

Popierajcie prasę 
Sociafistp^!

prasa partyjna pisze
K R A K Ó W  —  CHORE M IA STO

Tow dr. Bolesław D robner ogłasza 
i w krakowskim  „N aprzodzie artykuł 
j  wstępny pod tytułem „Chore mi.t-.tv>” , 
iw którym  zajmuje stanowisko wobec 
znanych wyników G łosow ania Ludo­
wego w Krakowie, Tow. D robner pi­
sze:

j u l l  j  ii. h  .u!vU » d a l  84 .>iV u u  1UU

g losu jących  na senatem , to sen a tu  i tak 
n ie będzie, bo go resz ta  T ulski me chce. 
A gdyby a  w et sen a t by! uchw alony , to 
do w ładzy faszystów  i naszej rodzim ej 
reak c ji jes t jeszcze b a rd zo  daleko . A po 
d rodze  do lej w ładzy faszystow sk iej są 
jeszcze nasze zęby i to wcale ostre .

Taka groźba może nie brzmi kultural­
nie. Skoro jednak m ogio 44.01)0 głosów  
paść przeciw zatrzym aniu Dolnego Śląska 
przy Polsce, to z naszej rew olucyjnej st.-o 
ny nie mamy zam iaru być gładzikam i na 
oslre rogi twardych kołnierzyków 1 m ia­
sto nasze musi wyraźnie pow iedzieć Pol­
sce i zagranicy, że tak jak dało sobie  
radę ze Świtał,skim , tak da sobie radę I t  
epigonam i Switalsklch.

109 tysięcy Pniaków w K rakowie ebce 
odebrać ziem ię chłopom  i oddać obszar­
nikom. 100 tysięcy Polaków chce powrotu 
do fabryk Lcwalskich, Poznańskich, Gc- 
yerów , sto tysięcy Polaków nie godzi się 
z tym, by państwo m iało w iększe wpływy 
z fabryk, a zgadza się  tylko na chude po­
datki. R ów nocześnie chce m ieć znakom ite  
szkoły, św ietne koleje, piękne sanatoria, 
wspaniałe em erytury. Jedna trzecia ludno­
ści naszego m iasta wypow iedziała się prze 
ciw zdrowej i  bogatej Polsce. 100 tysięcy 
Polaków w K rakowie eiice wstrzym ać  
strum ień w Llegu. Nie rozum ieją cl wro­
gow ie Now ej Polski, ile krzywdy swym  
glosowaniem  przynieśli naszem u Naro­
dowi.

N a zakończenie artykułu tow. D ro-
zaobserw ow ano żadnych niezwykłych bner pisze o zadaniach naszej Partii w 
fal m orskich, przeważająca część o- związku z głosowaniem  kiakowskim .
krętów  ocalała, a na nich przybyli eks >»—■>----------- -•-* ----------
perci znaleźli żywe kozy, które bez­
trosko żuły trawę.

Być może, że w przyszłości wyjaśni 
się, jakie były uszkodzenia innych o- 
krętów , k tóre nie zatonęły Lecz spu­
stoszenia w dosłownym  znaczeniu te­
go wyrazu nie stw ierdzono. T u  na 
miejscu jest pytanie, —  o ile straty by 
się zmniejszyły, gdyby okręty były w 
ruchu i gdyby mogły się skoncentro­
wać w chwili zbliżania się do nich 
bom bardujących sam olotów ? Praw do­
podobnie zmniejszyło by to w znacz­
nej mierze skuteczność bomby. D o­
świadczenie wykazało, jak mi się wy­
daje, że bom ba atom owa nie ma wiel­
kiej zdolności przebijającej i że nie jes, 
tak bardzo groźnym orężem przeciw 
ko opancerzonym pływającym twier 
dzom, jak pierw otnie przypuszczano.

Należy przypomnieć, że w edług na; 
dokładniejszych danych w mieście Hi 
roszima w Taponii, na które Ameryka­
nie zrzucili bom bę atom ow a latem u

Partia nasza z.lujc sobie spraw ę z wielu 
niedociągnięć, z wielu pociągnięć fałszy­
wych i kosztow nych. Nie należym y do 
tych, którzy z urzędu są zadow oleni z 
wszystkiego. K rytykować politykę władz, 
zwalczać przerosty biurokratyczne, neu­
tralizow ać gaz z wody sodow ej, uderzają­
cej do mózgu — to jest naszym  prawem, 
jest naszym obow iązkiem . Ale w tym 
wszystkim  musi być granica, poza którą 
jest przestępstwo, jest zbrodnia. Przypo­
mina to sm utną jesień 1922 r. gdy obóz 
.aszystowskl wepchnął broń w ręce E li­
giusza N iewiadom skiego, mordercy Gn- 

■lelu Narutow icza. Jakże nazwać 44 ty- 
lęcy N iewiadom skich?! Przekonają się  w 
•asie konferencji pokojowej, że będzie 
!ę na nieb pow oływ ał Churchill, a bronić 
-..szych granie na Zachodzie będzie w la­
nie Związek Radziecki.

44 tysięcy „liberum  weelarzy** — sp ło­
niło nasze m iasto. Trzeba nam będzie 
obrze pracować I w  naszych własnych  

szeregach [ w głębi społeczeństw a, by jat

n a jszybcie j rzucić  zasłonę na ń.-umatycz 
ny dzień 30 ezerw ca. W inniśm y to n a ­
szem u m iastu , naszem u N arodow i i nu 
szemti Państw u

SPADEK PO L ITY C ZN Y  
SIKORSKIEG O

W „Robotniku Pomorskim ‘ ukazał 
sff ciekawy artykuł tow. Edwarda 
Puacza z okazji roczmcy śmierci gen 
Sikorskiego, w którym m. m. czyta­
my:

Jak Sikorski realizował swój program? 
Jak chciał go realizować? Po pierwsze 
dążył do przekreślenia sanacyjnego lega­
lizm u i otwarcie zwalczał sanacyjną kon­
stytucję. „Panowie! Nie ma kw ietniowej 
kons!ylucji“ — tłumaczy* Radzie Naro­
dow ej Herman Libcrman, najbliższy przy 
jaciel polityczny Sikorskiego, a później 
m inister spraw iedliwości w jego rządzie. 
Sam Sikorski przez tzw. um owę paryska 
starał się  sprowadzić rolę konstytucyjne­
go prezydenta do minimum (ograniczenie 
jego praw, rozwiązanie sanacyjnego par­
lam entu, podniesienie roli stronnictw  i 
kasowanie ustawodaw stwa sanacyjn go.

Dalszym i wskaźnikam i politycznej pra­
cy gen. Sikorskiego była um owa polsko- 
sow iecka z 30 lipca 1941 r. i um owa o 
w spółpracy w ojskow ej polsko - sow ieckiej 
z 14 sierpnia 1941 r„ a wreszcie deklara­
cja m oskiewska , 4 grudnia 194 r„ którą 
podpisał w spólnie z m arszałkiem  J. Sta­
linem .

Na koniec deklaracja z 22 lutego 1942 
r. o  wprowadzeniu w wolnej Polsce ustro 
jn dem okratycznego, złożom, przy inau­
guracji prac now ej Rady Narodow ej w 
Londynie, stanow ić m iała kościec nowego 
ustroju dem okratyrzuego w Polsce. Na 
tych filarach wspierać się  m iało państwo 
polskie, o  ibudowyw ane przez Sikorskie­
go z gruzów wojennego zniszczenia.

Aby usunąć przeszkody, stojące na dro­
dze do realizacji tęga zadania, gen. Sikor­
ski usunął 25 lipca 1941 r. gen. K. So- 
snkowskiego od wszelkich wpływ ów  na 
arm ię krajową 1 zapew nił m arszałka Sta­
lina, że Sosnkowski i jego zaufani ale 
powrócą więcej do władzy w wojsku, ani 
w życia politycznym . (Protokół rozmowy 
Stalin—Sikorski z 4.12.41 r.).

W  związku z tw ierdzeniem  p. Mi­
kołajczyka, jakoby m iał on być kon­
tynuatorem  myśli gen. Sikorskiego, 
tow. Puacz pisze:

Pretensje p. M ikołajczyka do miana 
spadkobiercy Sikorskiego pozbaw ione *s 
podstaw rzeczowych. Sikorski bowiem , 
idąc na współpracę ze Zw. Radzieckim w 
pierwszym rzędzie pozbył słę  gen. Sosn­
o w s k ie g o , a p. M ikołajczyk zaledw ie w 
klika dni po śm ierci Sikorskiego, zgodzi! 
się na powrót Sosnkowskiego i oddał mu 
naczelne dow ództwo w kraju 1 na em i­
gracji. Dopiero po roku —  przym uszony,
■\ nie z w łasnej woli — rozstał się  z So- 
j-kow skim .

Gen. S ikorsk i w d ek la rac ji z 4 grudn ia  
1941 r. obiecyw ał pełną w spółpracę wo5 
sk aw ą  z a rm ią  czerw oną, zaś rząd p. Mi­
k o ła jczy k a  staw ia ł tu w aru n k i i poparł 
p ow stan ie  w arszaw skie, zo rgan izow ane  n a  
w łasną rękę przez elem enty  w rogie współ 
r> ncv poisko sn w ie tk ie j.

Londyński „D ziennik  Polski**, po lem izu­
jąc z „ Ju trem  Polsk i" u jaw n ił fak t, że p. 
M ikołajczyk petrak to w a ł w spółpracę z 
endekam i, w łaśnie z tym i, k tó ry ch  S ikor­
ski o d su n ą ł od w pływów na rządy . Czyżby 
iak m ogła być ro zu m ian a  zasad a  k o n ty ­
n uacji czy je jś p ra c . , '! W reszcie S ikorsk i 
w alczył, aby od eb rać  w ładzę od sanacji, 
n a to m ias t M ikołajczyk oddał ją  z pow ro­
tem w ręce R aczkiew icza, sk ład a jąc  w je ­
go ręce  d ym isję  ze s tan o w isk a  szefa rządu  
em igracyjnego.

Skąd więc p. M ikołajczyk w yim agino­
wał sobie, że jes t sp ad k o b iercą  p racy  po­
lityczne j gen. S ikorskiego?

P. M ikołajczyk, ani żaden z jego przy­
jaciół politycznych nic mają więc prawa 
nazywać się  spadkobiercam i polityki gen. 
Sikorskiego. Polityczna scheda po Sikor­
skim przeszła od em igracji do kraju, do 
narodu, któremu on służył. Podjęli ją w 
kraju ci, których program m jest nieu­
stępliw a ilka z sanacją i zm iażdżenie  
okupanta hitlerowskiego we wspólnym  wy 
siłku armii alianckich, a więc „ram ię przy 
ram ieniu z wojskam i sowieckimi**, jak to 
zapowiadał Sikorski w- sw ej deklaracji a 
4 grudnia 1941 r.

Tę schedę reriizuje dziś KRN i dem o­
kratyczny Rząd Jedności Narodowej.

RAVENSBRUECK _  SYBERIA
K orespondent „K uriera Popularne­

g o ” pisze ze Sztokholm u, że każdy 
Polak w Szwecji słyszy od razu pytanie 
o polskim węglu.

W ęgiel —  to nić w iążąca obecnie P ol­
skę ze Szwecją. Druga taka nić — lo 
kobiety. Szwecja „wykupiła** od hiticrow  
ców z o bo u w Ravensbriick i innych kil­
ka tysięcy kobiet, przeważnie Polek lub 
Żydówek z Polski. Kobiety te um ieszczo­
no w specjalnych obozach wypoczynko­
wych ub sanatoryjnych. Przyszedłszy do 
zdrowia m asow o wracają do ojczyzny, 
unosząc wdzięczną pam ięć o swych wy­
bawcach z piekła hitlerowskich katowni.

Byłem  w jednym  z takich obozów, roz­
m awiałem  z przebywającym i tam Polaka­
mi i Polkam i. Zdziwiony byłem , że wobec 
tego wszystkiego, co na temat kraju na­
szego w ypisuje prasa „londyńska" jest 
jeszcze k łoś dość odw ażny, aby wracać. 
Ale™ niektórzy w ięcej wierzą listom  I. 
bezpośrednlejszym  wiadom ościom . Wra 
ca ją, rejestrują się na powrót. Naiwni 
jednak m im o to m ają zm artwienie: „Czy 
zaraz poślą ich na Syberię, czy później" 
Panowie dziennikarze ze szm atek iondyń  
skich w iele nędzy, w iele cierpień ludzkich 
będą m iel1 na sw oim  sum ieniu, skazująt 
ludzi na .-migracyjną tułaczkę, byle tylko 
nbszrzekać dem okratyczny rząd naszego 
kraju I Jego pracę.



Mieszkania dla robotników
w arunkują rozwoj przem ysłu

W  ogólnych planach kredytów inwesty  
cyjnych na odbudowę istnieje zasada, it 
aa  pierw szym  m iejscu inw estuje się  objek 
ty służące produkcji lub kom unikacji, a 
dopiero potem  udzielane są kredyty na bu 
iow nictw o m ieszkaniowe. Dobrze działające  
zakłady produkcyjne i środki transportu  
warunkują cały rozwój życia gospodarczego  
kraju i m uszą być przede wszystkim  uru 
chom ie >.

Od zasad y  ‘ej p ow inny  być  jed n ak  zro  
b ione w y ją tk i. Należy do n ich  sp raw a  bu 
dow y m ieszkań  d la  ro bo tn ików , k tó re  de ­
cy d u ją  w ogóle o ruszen iu  pew nych  prze  
m ysłów. S p raw a  ta  spec ja ln ie  jest p ilna  
jeżeli chodzi o  Ziem ie O dzyskane. T u ta j 
ro b o tn ik  w skutek  zniszczeń w przem yśle  
p rzyszed ł o sta tn i i n ie zas ta ł d ach u  nad  
głową. U rzędnik  i hand low iec  z jaw ili się na 
Z achodzie p ierw si i p raw ie  w szystk ie tnie 
szkan ia  zajęli.

D aje  tem u w yraz o s ta tn ia  uchw ała  Radv 
N aukow ej d la Z agadnień  Ziem O dzyska 
nych, k tó re j głos d o ra  ’ zy, jak o  o rganu  
fachow ego, z rze t iją ceg o  najw ybitniejszyc.'u . 
po lsk ich  uczonych m a duże znaczenie.

O to je j  tekst:
„B iorąc pod  uw agę, że a k c ja  odbudow y

m ieszkań w osiedlach przem ysłow ych Ziem  
Odzyskanych stanow i jedną z podstaw dla 
zwiększenia wydajności produkcji przemy 
słow ej i przy niew ielkich nakładach daje 
nieproporcjonalnie w ielkie wyniki, Rada 
Naukowa zwraca się pod adresem  czynni­
ków odpow iedzialnych za plany inw estycyj 
ne aby wydatki na inw estycje budowy mie 
szkaó robotniczych na Ziemiach O dzyski 
nych były w p lan ie  uw zględnione na  równi 
z inw estycjam i o c h a ra k e trze  produkcyj 
nym “.

W  p lan ach  in w estycy jnych  Min. O dbudo  
wy z n a jd u jem y  w te j chw ili następ u jące  
pozycje na  budow ę m ieszkań  d la  robo tn i 
ków  na Z iem iach O dzyskanych: 

k w a rta ł II 42%  mil. zł.
k w a rta ł III 54 m il. zł.
k w a rta ł IV 15 m il. zł.

Prócz tego B ank N arodow y p rzy zn a ł na
ten  cel w w yniku s ta ra ń  C entra li P rzem y ­
słów  Państw ow ych  p rzy  p o p a rc iu  C. I |. P. 
d o d atkow y  jedn o razo w y  k red y t w w ysoko 
ści 70 m il. zł. W  g ran icach  tych  kw ot — 
dalek ich  n ieste ty  od p o trzeb  — realizow a le 
być m usi b u d ow nic tw o  m ieszkań  niezbęd 
nych do procesów  p ro d u k cy jn y ch .

E. J. S.

Łśdź uzyski szpital PCiC
p r z e w i e z i o n y  z o b o z u  w  B o m li tz

Lotnisko katowickie
przeniesione czasowo do Gliwic
D ział Portów  Lotniczych P. L. L. 

L O T ” przystępuje do  robót, mają­
cych na celu przystosowanie lotniska 
w Katowicach do roli bazy. W  pierw­
szej kolejności przewidziana łest bu ­
dow a betonow ej drogi startowej sze­
rokości 80 m, długości ok. 1200 m.

W  związku z tym przyloty i odloty 
sam olotów  PLL. „L O T ” odbywać się 
będą czasowo na lotnisku w Gliwica- 
cach, skąd pasażerowie przewożeni bg 
dą sam ochodam i do Katowic.

K ierow nictw o P ortu  i radiostacja 
pozostaje nadal w Katowicach. Spe­
cjalnie w tym celu założony kabel u- 
możliwi urzędnikowi m eteo na lo tn i­
sku w Gliwicach telefoniczne potozu- 
mienie się z kierow nictw em  w K ato­
wicach.

Gdynia miała być baza
niemieckiej „Kriegsmarine"

Przysłowiową solą w oku bvł N iem ­
com w okresie przedwojennym  nasz 
jedyny wielki port morski, Gdynia. 
Błyskawiczny wzrost G dyni, z m aleń­
kiej rybackiej wioski w 120 tysięcy 
mieszkańców liczący port o najw ięk­
szym na Bałtyku obrocie, przypraw iał 
N iem ców  o paroksyzm wściekłości.

N ic też dziwnego, że po kam panii 
wrześniowej nie szczędzili Niemcy wy 
siłków, by G dynię unicestwić raz na 
zawsze jako konkurenta niemieckich 
portów  handlowych. Usuniecie m ena 
wistnej im nazwy, symbolizującej po­
czynania Polski na m orzu i przemia­
now anie G dyni na G otenhafen miało 
zadowolić ich poczucie wielkości i du­
my.

Zaopatrzenie odzieżowe
dla pracowników komunikacyjnych

W p o ro zum ien iu  
w izacji i H andlu  i

z M inisterstwem  A pro-j własnym  zakresie, bądź też m oże upoważnić  
Związkiem  Gosp, Spól- ( poszczególne zakłady pracy do zbioroweg > 

dzielni R. P. „Społem", pracownicy k o m u n i-' nabywania towarów odzieżow ych w punk
i

.
M inisterstw o lach  w yznaczonych  przez „Społem ". G rupy

ponad  50 osób będą  upraw - 
n ak y w an ia  a r ty k u łó w  w/g cen

kacyjni zaopatrywani przez
K om unikacji k o rzy stać  będą  p rzy  realizo- 'pracow nicze  
w aniu p rzy d zia łó w  n a  k a rtk o w e  zao p a trz .'-  \ n ionc do 
n ie odzieżow e za II k w a rta ł b r. z sieci roz- I burtow ych .
dzielczej „Społem ". j Pow yższe n ie w yklucza tego, że poszczę

Na p odstaw ie  zaw artego  po ro zu m ien ia  z gólni p raco w n icy  m ogą nabyw ać p rzy d z ia ły

W  końcu czerw ca b. r  pociąg san ita rn y  
Polskiego C zerw onego K rzyża w yjechał z 
Ł odzi do  B om litz - B enefeld pod H anow e­
rem  na te ren ie  o k u pacy jnej s tre fy  b ry ty j­
sk ie j, celem przyw iezienia do  k ra iu  sz p ita ­
la, zn a jd u jąceg o  się  obecnie w Bom litz.

W  początku  u tw orzy li A nglicy w Bom litz 
w elki obóz dla Po laków  Od razu  w ysunęła 
się konieczność u tw orzen ia  szp ita la , w k tó ­
rym  ra tu n ek  i opiekę lek a rsk ą  znaleźliby  
byli w ięźniowie — w ycieńczeni i chorzy

Na czele in ic ja to rów  stan ą ł d r Rom an Ret- 
tin g e r b o rd v n a to r na oddzia le  w ew nętrz­
nym  szp ita la  U jazdow skiego i b lekarz  spo r 
łow y  w C en tra lnym  In sty tu c ie  V /F na B ie­
lanach  pod W arszaw ą W otskow e w ładze 
b ry ty jsk ie  pop arły  in ic jatyw ę. Dzięki m ate-

.UNRRA"

C en tra lą  „Społem ", rozdzie l pom iędzy p r a ­
cow ników  w obręb ie  w ojew ództw a p m rp ro  
w adza w łaściw a teren o w a  D.O.K.P., k tó ra  
m oże bądź  w ykupić  p rzydzie lone  to w ary

h urto w y ch

odzieżow e b ezpośredn io  w lokalnych  punk  
tach  rozdzielczych, u sta lo n y ch  przez „Spo 
łem ".

W e w szystk ich  p rz y p ad k ach  nabycie  r„ 
dzieży n as tąp ić  m oże w yłącznie  na  podsta

ria ln e j pom ocy w ładz b ry ty jsk ich , ________
C zerw onych K rzyży B ry ty jsk iego  i 'P o fe k ie -  odzieżow e w  w ojew ódzkich  h u rto w y ch  ma
go, w kró tk im  c ta s ie  p o w sta ł duży sz p ita l  j g azy n ąch t .„Społem" i d o k onać  ro zd zia łu  we w ie k a r ty  odzieżow ej, 
na 600 łóżek o typ ie  generalnym , d y sp o n u ją ­
cy 7 oddzia łam i i kom pletn ie  w yposażony 
we w szelkie now oczesne urządzen ia .

Obecnie obóz w Bom litz zo sta ł z likw ido­
w any W raz z osta tn im i re p a trian tam i do  
k ra ju  w raca i szp ita l, p rzy tem  w raca jako  
jed nostka  zorganizow ana, z  9 osobam i p e r­
sonelu  lekarsk iego . 40 — san ita rnego  i 50 
adm in istracy jn o  - porządkov/ago W raca też 
w yposażenie, o fiarow ane przez UN RRA 
C zerw one K rzyże Polski i B ry ty jsk i

Nową piękr.ą p laców kę sz p ita ln ą  P o lsk ie ­
go C zerw onego K rzyża uzyska Łódź.

M ie d z y n e r o śb w y  C zerw ośiy  I r z y ż
podziwia wysiłek p o lsk iep  p e .u n slt i  sa n lfa m g o
W  dniu  21 ub. odw iedziła  Szpital PCK 

w M ilanów ku k o m is ja  zag ran iczna  w oso 
b ach : pu łk . d r T. J. Mc K inney 'a  i inź a rc  , 
M ichael Scotta p rzedstaw icie li M iędzynar > 
dow ego C zerw onego Krzyża w Genew ie z 
Pe łnom ocnik iem  Z arządu  G łównego PGK na 
O kręg W arszaw ski, ob. L ew andow skim .

Goście, po o b ejrzen iu  szpita la , w yrazili u 
znan ie  dla osiągnięć  in sty tu c ji, k tó ra  spat i 
na i zn iszczona w 1944 r. doszła do taki 
rezu lta tów . W ysiłek w łożonej p racy  — zda 
n iem  gości — ze U rony  w ładz oraz perso  
nełu. zasługuje  na daleko  idące poparcie  l i 
też w zam ierzen iach  Misji leży w ydatna p> 
m oc w odbudow ie odpow iedniego gm achu * 
W arszaw ie.

R ów nocześnie odbyło  się o tw arcie  oddz.in 
iu położniczego i sto łów ki d la p racow ników  
szpita la .

sftsi* aamwmtmmmm

STOCZNIA GDYŃSKA NAPRAW IA 
PO LSK IE  STa TKI 

N ajw iększy  polski sta tek  tow arow y S 'S  
„T o b ru k " , k tó ry  kończy w y ład u n ek  tow a 
rów  przyw iezionych  z A m eryki, za p a rę  dni 
pó jdzie  do rem o n tu  na  s to czn ię  gdyńską. 
Jest to  n a jw iększy  ze s ta tk ó w  do tychczas 
d okow anych  w Gdyni.

OŻYW IONY RUCH W  PO R C IE GDYŃSKIM

O sta tn io  da je  s;£ zauw ażyć co raz więk 
sze ożyw ienie w im porcie  do Polski tow a 
rów  drogą  m orską. P rzyw ożone są tow a-v  
n i-  ty tko  w ram ach  dostaw  UNRRA. nic tak  
że na podstaw ie zaw artych  . um ów  h an d lą  

osr«w paaa*tj.urt,-iS 'j»s t b s s e s m w - w a r  *

wych. Na p rzy k ład  w ciągu o sta tn ich  2 dni 
czerw ca br. do p o rtu  gdyńskiego weszło 5 
sta tk ó w  szw edzkich z rudą. n a rzędziam i rot 
r i  zym i, serem  i d robn icą , 3 s ta tk i norw e 
skie z końm i, 2 d uńsk ie  z rybam i i d rob  
n icą o raz  1 — am ery k ań sk i z d robn icą .

W ymazawszy G dynię, postanowili 
jednak tem u niesłychanie żywotnemu 
i w najlepszym rozkwicie się znajdu­
jącemu portow i handlow em u zadać 
cios dużo dotkliw szy: przebudować go 
na czysto wojenny port, potężna tw ier 
dzę i wielka bazę swej marynarki wo­
jennej.

Rezygnacja z usług Gdyni jako por­
ta  handlow ego, podnosiła tylko roz­
wój i znaczenie Szczecina, Gdańska i 
Królewca, połączonych z zapleczem 
drogam i wodnymi i lodowymi, czego 
brakow ało z konieczności powstałej i 
budow anej specjalnie na potrzeby poi 
skie, Gdyni.

O to , co czytamy o przebudow ie G dy 
ni na port w ojenny w niemieckim pół- 
urzędowym roczniku „N auttcus 1944”, 
wydawanym na życzenie dow ództw a 
niemieckiej m arynarki w ojennej:

„Także i prace portow e przeprow a­
dziła m arynarka wojenna w G otenha­
fen, uprzedniej polskiej Gdyni. Port 
ten, który wpadł w nasze ręce krótko 
po wybuchu wojny, był to rtem  wy­
bitnie handlow ym  i założony został 
przez Polaków, aby podkopać znacze­
nie Gdańska fw  dosłow nym  b r/u rc -  
niu: „un  D anzig das W asser abzu- 
graben” .. —  Był w praw dz:e za­
łożony z rozmachem, ale nie odpow i3  
dał dalej zadaniom m arynarki w ojen­
nej i m usiał Być dlatego nieco przebu­
dow any” . fPrzebudowa ta kosztow a­
ła —  jak czytamy dalej tylko 52 milio­
ny marek").

Przegrana przez N iem ców  wojna 
przekreśliła niemieckie plany. Gd'vnra 
mimo strasznych zniszczeń odbudow u­
je sie w szybkim tem pie i znów dąży 
do zdobycia prym atu na B ańfku —
gUB aBMBBKWPM BW BB MM*1* - SK I

0 ów i melile ?!o AniHi
Po raz  p ierw szy na s ła tk u  „B a lta ra "  u trzv  

m ującym  reg u la rn ą  k o m u n ik ac ję  pom iędzy 
Gdynią a L ondynem  o d esrło  do Iln ll 690 ton 
ołow iu z Polski. R ów nocześnie s ta 'ck  ..Śląsk" 
załadow ał 10 ton m ebli i  p ro d u k c ji P ań  
stw ow ej F ab ry k i Mebli w Św idnicy na Slą 
sku.

P r o c e s  14  c z ło n k ó w

F d g a ta w io  Akcji Specjalnej w  Łodzi

Cgytwin?cy pi&iq
tasażerewie bez wyjątków

W ninerze 180 z dn ia  7.VII 1940 zani > 
szczono słuszną  uw agę Bez w yjątków  wszł 
scv pasażerow ie m uszą stać  w kolejce.

B ardzo to p ięknie, że M iejskie Zakłady 
K om unikacy jne In teresu ją  się  po trzebam i 
pasażerów , a zapow iedziane zarządzenie 
znacznie usp raw n i korzystan ie  r. przejazdów

Dr iTied. Je rE y -R ir$ £ a rs !  T o rc f ia is k i
Więzień Pawiaka, zam ordow any przez zbirów hitlerowskich  

w dniu 28 maja 1942 r. w M a ę d s len ce
D ozgonny członek PPS, wielki P o la k  d e m o k ra ta , p o w stan iec  G ó rn o ­

śląski, p rzy jac ie l ludu  p racu jącego , n eo ttó rN w an y  U k a rz  m as  p ra cu jąc y c h  
Były z ca N ar . Lek. Kasy C horych , lekarz  P.K .P.. T ram wajów Miej 

skich w W arszaw ie. R ejonow y lekarz M iejskiej Pom ocy L ekarsk iej, cz lonel 
irg an izac 'i podziem nej, za o k u p ac ji..

Z e 'n ą ł za O jczyznę.
P  r r b  od ' ie się w środę dn ia  10 bm . o godz. 13 e j na  P ow ązkach

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 
P racow nicy  T ram w ajó w  M iejskich 

1 współtowarzysze pracy podziem nej

sam ochoiUim i W arszaw ,. — P rag a  — VVa< 
szaw a. Jestem  urzędn ik iem  w służbie pań 
stw ow ej i często  k o rzystam  z usług M Z K  
Słusznie, że zrów nany  będę w p raw ach  oby­
wa telskich.

Jeżeli M Z K idą na rękę sw ltn  k lientom  
o inożnaby iść i dalej. P .zec ież  n ie tru d n  i 

znieść w ogóle ko lejk i Rzecz p ro sta  Pusta 
wić b udkę  w zorem  E K D. przy ul. Nowo 
g rodzie j i sp rzedaw ać uprze ,'n io  bilety  pr>*- 
jard o w e. Da to w rezu ltacie  ciągłą p r a c ę  

sam ochodom  i przyczyni się .o p rze rzu ca  
nin pasażerów  co n a jm n ie j w dw ójnasób  
albow iem  sp rzedaw an ie  biletów  przy wsin 
la n iu  do au ta  jest ba rd zo  niew ygodne 
uciążliw e, a co na jw ażn ie jsze , w strzym uje 
nich  o połow ę m ożliw ości przewozow.-j 
P roszę wziąć pow yższe pod uwagę. To bę 
dzie krok  dalej ku wygodzie i u sp rn w n i- 
niu.

A. Kalinowski
In sp ek to r D yrekcji Poczt i Telegrafów  

w W arszaw ie

(SAP) — W ojskowy Sąd Rc-jono- 
| wy w Łodzi przystąpił do rozpatrze­
nia sprawy 14 członków PAS, które 
m ;ało na celu realizowanie dtżeń po­
litycznych NSZ. Pracowali tu wybit­
ni członkowie NSZ: Antoni K u ’a'ski. 
Stanisław Markowicz, Antoni Prze- 
piórkowski, Janusz Westwai. Wie 
sław Szczęsny i innt. Zadaniem :ch by 
to likwidować działaczy demokratycz­
nych, członków partii lewicowych i 
funkcjonariuszy U. B.

Pracami komendy okręgu łódzkie­
go PAS kierował Henryk Remisz 
Oprócz zabójstw komenda główna 
planował napady rabunkowe celem 
zdobycia funduszów dla organizacji, 
a nadto przeprowadzała wywiady wo; 
skowe i polityczne. W  grudniu 1946 
r. utworzono sad organizacvtnv k*óry 
miał ferować wyroki śmierci w stosun 
ku do działaczy miejscowych Prze­
wodniczącym tego sadu byl Antoni 
Kolarski.

Kiedy w lutym rb. nas1"piła l kwi- 
dad a  PAS. Kularski uciekł, przv c y m  
N SZ zaopatrzyło go w fałszywy do­
kument na nazwisko Jakóba Ab-amo 
wicza wydany rzekomo przez Kom i­
tet Żydowski w Lodzi, 25 marca zo­
stał on aresztowany w Warszawie.

Adiutantem jego i kierownikiem aicht 
wum PAS był niejaki Markowicz. 1 1 - 
trudniony w wojewódzkim urzrdzie 
informacji i propagandy. Funkcje £i- 
cera łącznikowego pełnił urzędnik 
„Społem” Przepiórkowski. który miał 
cała kolekcję pseudonimów tak Te- 
rzy” „Oskar” „Rawicz,, „Znicz, i tp.

Ciekawa postać — to Vć estfal któ­
ry bvł studentem Uniwersytetu łódz­
kiego, członkiem Stronnictwa D em o­
kratycznego, przewodniczącym Zwią­
zku młodz;eży demokratycznej, rad 
nvm miejskim, a przytem oficerem 
wywiadu PAS.

Pozostali oskarżeni Maciei lanczew 
ski, T. Kosobucki, Stanisław Dębiński, 
ks. Adam Bakowicz, Edward Oz n ec -  
ki, lanina Kularska, Janina Maria i 
Krystyna Tkaczyk, współpiacowali z 
oranizacją PAS na terente Lodzi. W  
’-okoiu sióstr Tkaczyk znaleziono u 
kryte w szklanym żyrandolu archi 
wum komendy łódzkie).

przyznali się do w.ny. 
Wszyscy odpowiadają z aresztu Roz­
prawie przewodniczy kapiran Ada 
mowski, oskarżenie popiera kap f 
pis., bronią adwokaci. Diksztajn 
Mniszewski, Plaszewska, Vogel i 
Szczerbiński. W yrok zapadnie dziś.

Miejska fr̂ kfry tiramLtvczwe
Pa co  d a lek o  s jtak ać f

Aomecli v/ 3 aktach na dwa glosy G.B. Shaw'a 
Przekład F. Sobieniow skiego

Sława G. B. Shaw’a latco pisarza 
dramatycznego jest zbyt ustalona, by 
go należało przedstawiać lub cha rak 
teryzować. Przedwojenne teatry pol­
skie uważały sztuki jego za m urow a­
ną pozycje swojego repertuaru, upę 
dzając się o zaszczyt wystawienia 
sztuk jego naw et nim się ukażą na an 
gielskiej scenie.

T en dziewięćdziesięcioletni starzec, 
największy kpiarz Europy, do dzisiej­
szego dnia olśniewa i upaia nadąsane- 
go nań często naw et i zirytowanego 
nadm ierną ilością kalam burów słow­
nych i paradoksów widza.

W ysoki kunszt w prowadzeniu dia 
logu przewyższa iego zdolności kon 
strukcyjne i dramatyczne. W  rzadkich 
tylko wypadkach fjak w „P igm jlio- 
nie’”) obydwa te strum ienie tworzą 
całość harm onijną.

W  przeważnej części sztuk Shaw w

i poszukiwaniu dość olśniewającego pa 
! radoksu słownego lub sytuacyjnego 
dokonywa niesamowitych haftów  my 
ślowych, ciekawych z punktu widze­
nia gry pojęć, lecz wątpliwych często 
i ryzykownych w sensie cflnróbku inte­
lektualnego.

D latego ślepe i „in teligenfne” za 
chwyty nad Shaw’em naszei kaw iar­
nianej publiczności przedwojennej —r 
były raczej świadectwem kryzysu in­
telektualnego tej inteligencji, która 
przez kpinę Shaw a starała się wy­
kpić z pracy myślowej i obowiązku 
społecznego.

N ie  sądzę więc, żeby świetna zre­
sztą satyra Shaw’a fjak. i jego odpo­
wiednika filozoficzneo —  B. Rus- 
sela) m ogła nas w chwili obecnej tak 
elektryzować, jak publiczność przed- 
woienną.

Zetknięcie iednak r fundam ental­

nymi sztukami Shaw’a i obecnie m o­
gło by być dła naszei publiczność: 
względnie korzystne.

D robna sztuczka Shaw’a wystawio­
na.obecnie w „Teatrze M ałym ”, przed 
stawia nam autofa nie z najlepszej 
strony, choć w każdym razie daje piób 
kę jego mistrzostwa w prowadzeniu 
dialogu, toczącego się Sv tym w ypad­
ku najściślej między dwiema osobami.

Skromna ekspedientka sklepowa za 
wygrane bodaj na loterjii pieniądze 
odbyw'a podróż na luksusowym stat­
ku dookoła świata —  i z wzg'ed lym 
pOsvodzeniem wybróbow uje siły swe 
go uroku na jakimś oisarzu p 'zew od 
ników — ęzyniąc zeń koniec końców 
sklepikarza i pryncypała. potem naj 
praw dopodobniej pantoflarza -— mę­
ża.

Paradoks sytuacyjny polega na tym, 
że gdy w „P igm alionie” inteligent po­
dnosi niejako ku sobie uliczna kwia­
ciarkę, tu odw rotnie —  zgorzkn ałv 
inteligent, rezygnując z wszelkich am 
bicyi intelektualnych, daje sie skusić 
perspektywą spokojnego żywota skle- 
pikarskieco na dalekiej prowincji.

Oczywiście, jeśli chodzi o zabawę, 
można się bawić jednakow o w led 
nym i drugim  wynadku. N orm alny 
bagaż kuftury inteligenckiej nie jest

bynajmniej skarbem nad skarbami. 
H istoria Rousseau i sielskie we.5tch 
nienia rom antyków miały też swoje 
uzasadnienia zarówno gospodarcze 
jak i dziejowe. Bagaż jednak myślowy 
owej ekspedientki w ujęciu Shaw'a— 
jxiza zwykłą w każdej podwice porcją 
prytu kobiecego — nie zawiera ele­

m entów na tyle przedm iotow o war­
tościowych, żebyśmy to „usklep.cze- 
nie in teligenta” (tak zresztą tvpowe 
dla naszych obecnych i woiennych sto 
sunków ) uznali za krescytywę m oral­
ną, czym by być m ogło i p iwinno, 
gdyby Shaw był wyznawcą przebudo­
wy społecznej, jako podstawy nowet 
międzyludzkiej kultury.

Jedyna wyższość tej „nie-dam y” 
nad „dam ą” polega na tym, że bez ob 
słonek mówi to co myśli i czego chce, 
co olśniewa i rozbraja inteligenta 
Shaw’owskiego. W  sumie lest to  tro­
chę za m ało jak na bywałą w swiccie 
córkę listow ego (nie „listonosza 
przecież na miłość wszystkich bo- 
ijów —  ale to pod adresem tłum a­
cza...), z której niezupełnie słusznie 
zarówno autor jak i aktorka czynią 
zasadmezą „niezm ienną” prostaczkę. 
Sądzić by należało, że to „no nieć” 
i wiele innych nrymitywizmów, zdra­
dzających „nie-dam ę” jest raczej wy­

mysłem spóźnionych obserw atorów  
życia, k tóre te zewnętrzne różnice za­
ciera znacznie wcześniej, ntzbź się zda 
wało wielu zw olennikom  wieczno- 
trwałości stosunków  społecznych.

Sztuka zresztą z reżyserskiego ' ak­
torskiego punktu widzenia została o- 
pracow ana starannie i z rozmysłem, 
które może czasem aż za daleko (w  
sensie ustabilizowania typów psychics 
nych) prowadzi.

P. Lidia W ysocka ze swei roli pan­
ny sklepowej i ła pi mężczyzny wywią­
zuje się nienagannie z niemała poicją 
uroku i swady. M iałbym iei za złe mo 
że pew ną wulgaryzację typu. lecz. zda 
je się, istotnie, że pod tym względem 
pretensję należało by skierować raczej 
do autora.

Zbigniew  Sawan w roli owego iri- 
teliktualisty-sklepikarza właściwą so­
bie sztywność przekuł um iejętnie na 
naturalną cechę rezeVwy inteligenta, 
który naw et w sklepikarskim  fartu­
chu nie przestaie być gentlem anem.

D ekoracje W . Zameczntka dały 
przednie tło temu zawziętemu dyskur­
sowi dwojga osób, skazanych na do­
trzymywanie sobie towarzystwa przez 
3 akty sztuki.

TAN N . MILLER
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Nauka jazdy autobusami
i trolleybusam l

(GtJ.  Od pon iedzia łku  8 ł>. m M ie jsk ie . jących  zatrzym yw ali do  p rzy jścia  następne- 
Z ak lad y  K om unikacyjne rozpoczęły  ak c ję  | go wozu Ludzie nie bardzo  m ogli zrozum ieć.
nauczan ia  po rządku  przy w siadaniu  i w ysia­
dan iu  z autobusów  i tTolleybusów

Próba w ypadła  pom yślnie W czoraj od r a ­
na w różnych punk tach  m iasta  na stac jach  
krańcow ych in stru k to rzy  — kon tro le rzy  w 
asyście żandarm erii i M 0  tłum aczyli i m i­
tygow ali niecierpliw ych pasażerów

Publiczność na ogół b iorąc zrozum iałą  in ­
tencję  M iejskich Z ak ładów  K om unikacy j­
nych. p ragnących  uspraw nić  ruch  — i nie ro ­
biła w iększych trudności

W ybuchały  copraw da d robne scysje  z kon 
tro leram i którzy po obliczeniu 40 pasaże­
rów — np do tro lleybusu  — resztę  czeka-

d laczego  pop u larn y  „tray lu6“ odchodzi „p ra ­
wie pusty" — kiedy d a ło  by się  jeszcze u- 
pchać z 15 osób.

C ierpliw i pracow nicy MZK. tłum aczy li, że 
zarządzen ia  tego nie należy  trak tow ać, jako 
złbśliw ej szykany. Chodzi tu bowiem je d y ­
nie o n iep rzec iążan ie  wozów

A kcja ta jak  nas poinform ow ano, ma 
trw ać przez k ilka dni bez przerw y — i bę 
dzie pow tarzana  aż do sk u tk u  aż n a jn ie ­
sfo rn ie js i zrozum ieią że przepisy  są  po to 
by je szanow ać i że służą one d la  dobra s a ­
m ych podróżnych, oraz taboru  MZK

Niedzielne mmlkl piłkarskie w okr. w rsiawskim
LEG IA

Warszowez Praga pełą
l i n i i  2 3 , i

pa* ar. tsmussi

R ów nocześnie z o tw erciem  m ostu Ponta  
ow akiego (a jest wielce p raw dopodobne. ie  

naw et w cześniej) ruszy  20 w ozów  tram w a 
iowych. k tó re  w 3 ch  lin ia ch  po łączą W ar 
Azawą z P ra g ą  L inie te będą  następ u jące

1) N r 24 od P lacu  S eh  Krzyży, Al. Je ro  
zolim akim i, 5 go M aja. do G rochow skiej.

2) Nr 25 od M arszałkow skiej, Al Jerozn  
Uinskiitfi, 3 go M aja Z ieleniecką do T argow ej 
Na linii tej będą chodziły  3 w agonow e skła 
tiy. aby przy ul M arszałkow skiej, gdzie tor 
kończy się ślepo (tor ten  jest n o rm aln e j sz -

okości, a na M arszałkow sk ie j i w pozosta 
.m  odcinku  Al Jero zo lim sk ich  to r jest sz. 
oku — zm iana ku rsu  polegała ty lko  na prze 
aw irn tu  pu ląk a  I p rzejśc iu  m otorniczego » 

kabiny do kab iny

3) N r 23 od T argow ej, Z ieleniecką. 3 go 
ła ja  Al Je ro zo lim sk im i, Nowym  św ia tem

Książęcą. L udną, bolcein do Z ajezdni pod 
.noslem  Poniatow skiego , k tó re j budow a do 
biega obecnie końca Z ajezdn ia  la pom ieści 
w szystk ie wozy trzech  now ych lin ii tram w a 
owych

JED N O ŚĆ  (ŻA B IEN IEC )
2:1 ( 0 :0 )

W  ram ach  rozgryw ek o m istrzostw o klasy 
A odbył się  w Źabieńcu rew anżow y mecz 
m iędzy Legią a Jed n o śc ią  zakończony cięż­
ko w yw alczonym  zwycięstwem  Legii w sto ­
sunku 2:1 G ra prow adzona przez cały  czas 
w szybkim  tem pie, była oetra, a pod koniec 
kiody Jed n o ść  zdobyła  prow adzenie, s ta ła  
się naw et b ru ta ln a  Jed n o ść  rozegrała  jeden 

i ze swych na jlepszych  meczów, nie ustępu- 
i jąc Legi: n iem al pod żadnym  względem  Le 

e> 1 gia w y stąp iła  bez G órskiego i H aw alew icza
f k i M  zaś w Jedności brak było  R ucióskiego Do 

I p rzerw y  gra s ta ła  na w ysokim  poziom ie i o- 
bustronne  a ta k i nie da ły  rezu lta tu

Po przerw ie w 20 m inucie gracz Jednośc i 
P o d k asan y  ulega k on tuzji. Jed n o ść  gra w 

pozostu io  j JO-ką i w tym  czasie Kazuibek I strzela  d la 
:a zaciągnięcie sieci nad mo ; sv.ei d ru ży n y  bram kę W  kilka  m inut póż- 
•wtkiego i w A lejach Jcu izo tim  j niej • ó iia rą  ostre j gry pada  d rug i zaw odnik

Jednośc i S to la rczy k  I, uderzony  w brzuch 
' 1 Jed n o ść  gra ju l  w 9-feę gdy w tym czasie 
" Le.r.ia w yrów nuj*  ze s trz a łu  Turkow skiego.

Na boisku pan u je  silne  podniecenie, które 
udzifcia się  i pub liczności Na k ilkanaście  
m inut p rzed  końcem  gry obaj kontuzjow ani pu jące  
Aracze w raca ją  na boisko. G ra  toczy się  na ! Bata

Co do robót na tych lin iach  
do w ykonan  
stem  Poniatów
skich na odcinku  BGK — M arszalku wsi, 
u łożenie pętli na G rochów ie i p rzy  zbi 
AL Z ie lenieckiej i T argow ej. P.obóty te do 
b iegają  końca.

CZY FIRM A CEGIELSKI J E ‘ T
W  PORZĄDKU?

końcem  K ohut podczas zam ieszania podbram  
kowego s trz e la  z 3-ch m etrów  n ieuchronne­
go gola Na tym gra się  kończy O kł 2 000 
widzów opuszczało  z niesm akiem  boisko S ę­
dziow ał ob A ugustyn iak  (M ).

POT ONI A -  M IRKÓW  11 :• *:0) 
POGOŃ -  GRO DZISK Z

3:2 (2:1)
W  m istrzostw ach  kl~«y B pad ło  k ;’.ka sen- 

acy jnych  w yników  k tóro  w niosły zm iany w 
dotychczasowej tabe li Okęcie w d ecy d u ją ­
cym m eczu o p ierw szeństw o tabe li zrem iso­
w ało ze Spar tą  3:3 W ynik ten dopomógł 
d rużynie Skry , k tó ra  dzięki w łasnem u zw y­
cięstw u nad W ichrem  8 0 i remisowi O- ęcia 
ze S parta  w ysunęła się na czoło tabe li i 
wchodzi do  finału  rozgryw ek o wejście dc 
k lasy  A

P r i c e r n i  — Radość  2:0 Koło — Slar t
4:3. Huragan -  Turow iańkij 6:1. S a r m a ta -  
Urcus 2:2, Błonie — EKD 4.1 ( M) .

CR A CO VI A. W C Z EC H O SŁ O W A C JI

Rozegrany w N itrze  (Crcchoeł 
niej o puchar  z udzia łem  Cracov 

wyniki: B
Cracovi?

Z ŻYCIA PARTII
W O JEW Ó D ZK I KOM ITET PPS 

Posiedzen ie  egzekutyw y W K PPS odbędzie 
się  we w torek  dn. 9.111 o godz. 16 ej w lo­
kalu  WK PPS, Śnieżna 4.

Z EB R A N IE  W A R SZ A W SK IEG O  
AKTYW U K O B IET 

R eferat kobiecy przy W K -P P S  wzywa 
A ktyw  Kobiecy na zebran ie  w p ią tek  dnia 
12 bm. o godz. 16-ej w lokalu  W K Śnie­
żna 4.

i O becność w szystkich ak tyw istek  obowiąz 
kowa.

—  O —
W ydział Spółdzielczy  przy  WK - PP S  — 

zebranie  p rzedstaw icie li Sekcji S p ó łd z ie l­
czych D zielnicowych odbędzie się  w dniu 
11 bm o godz 16-ej w lokalu  WK - PPS  
Śnieżna 4. t

PRAGA - CENTRALNA 

W  środę, d n ia  10 bm . o godz. 16 — p lenum  
Kom itetu dzieln icy  P raga  C en tra lna , w to 

i katu  p rzy  ul. Szw edzkiej 2— 4.

ZEBRANIE KOLA PPS -  SPOŁEM 
10 b. m o godz 3 popoł zebranie K ola

aPR okręgu w. 
re fera tem s te n a  so.:;.i

.ca
z-

5:1

jw acia) tur- 
ii dal nastę- 

■ława — N itra  5:2 
R , 'ts ław a  — B ata

ló |y .  ż ś W*

cL>ic3ilskiC rój

i obu po łow ach boiska i na  k ilk a  m inut p rzed  ■ 3:0, N itra  1:0

F irm a  Cegielski w strzy in ala  dostaw ę 8 iu 
w yrem ontow anych  now oczesnych wozów 
tram w ajo w y ch , co w zw iązku i  o tw arciem  
3 ch now ych lin ii sp raw ia  MZK wiele k r , 
potów . MZK nie może iob w ykupić  z tego 
pow odu, że firm a Cćgielski podw yższy ła  e 
nę o 100 proc.., czego n a tu ra ln ie  nie m ógł 
przew idzieć  budżet MZK. Z achodzi py tan ie , 
co stan ie  się z tym i 8 w agonam i, jeżeli nie 
w ykupi ich MZK? Kom u sp rzed a  je  f-m a 
Cegielski?

Te 8 w agonów  m usi p rzy jść  do W arsza  
wy bez względu na w szelkie k a lk u lac je  i 
kom b in ac je  a firm a „C egielsk i'1 w inna  p<- 
s ta rać  się o zrozum ien ie  te j spraw y.

W

n  SS&śf'* SŚis Renaty Wioślarskie 
w  B ^ g g o s . s c z y

. . __
w  % r

DOZORCY DOMOW I DOSTANĄ KARTY 
ŻYW NOŚCIOW E I KATEGORII 

Na m ocy zarządzen ia  m in istra  H and lu  i 
A prow izacji u p raw n ien ie  do pob ieran ia  kart 
żyw nościow ych 1 kat. 1 IR (dla rodzin) przy 
sługuje  nie ty lko  dozorcom  dom ow ym  w m 
st. W arszaw ie  1 m. Lodzi, ale  i dozorcom  
dom ów  czynszow ych innych  m iast.

Z arządzen ie  to dotyczy dozorców , należą 
.ych do Zw. Zaw odow ego D ozorców  i Ube/ 
pieczalni Społecznej.

NOWA TRASA l l - U  

Od przyszłego tygodnia  trasa  11-ki p rze  
Jłużona zostan ie  do P lacu  Z baw iciela, a po 
o tw arciu  m ostu  P onia tow skiego  lin ia  ta pój 
dzie w prost ul. C hłodną, potem  ul. Żelazną 
do A. Je rozo lim sk ich  i da le j t r a s ą  9-ki do PI 
Z baw iciela.

ZDROW E I TA N IE MLEKO DLA 
WARSZAWY 

Now ą m leczarn ię  m ie jską  u ru ch o m ił „A 
grll"  przy ul. K rochm alnej 73a. Dzięki tem u 
m ieszkańcy Ś ródm ieścia , M okotow a i Pragi 
będą m ogli w licznych p u n k tach  sprzedaży 
zao p a trzy ć  się w m leko g w a ran to w an e j ja 
kości i tańsze  od znajd u jąceg o  się na ryn

Kino „ATLANTIC" Chmielna 3 3
C odziennie pięć seansów  

o god i. 12, 2, 4, 6 i 8.

Dziś Premiera
głośnego arcydzieła

Walta Disneya

..Królewna
Ś n ież k a"

Film w naturalnych kolorach

Nadprogram: nowy polsk i d odatek  „K ultu 

ta  Cłała" oraz ostatnie ak tua lności
_Pol>kiaJ K roniki F ilm ow ej".

ku, pochodzącego z d robnych , p ry w a tn y ch  
dostaw . M leczarnia p rz y  K rochm alnej jest 
pow ażną p ozycją  w dziele Odbudowy gósp 
d a rk i m iejskiej.

ŚLUB PARY PO LSKO B E LG IJSK IEJ
-t-.n t

W  U rzędzie S tanu  Cywilnego w R atuszu, 
został zaw arty  zw iązek m ałżeński m iędzy 
dyr. b iu ra  Poselstw a B elgijskiego, p. Ada 
m em  i >ob. N agalską A leksandrą . Św iadkam i 
byli konsu l belg ijsk i w W arszaw ie  p Gu 
staw  F au ch et i d r. C horóbski.

NOWY PUNKT SPRZEDAŻY WARZYW 

Przy  ulicy G rochow skiej 155 - stw orzył 
„Agril" — p u n k t h u rto w e j i d e ta liczne j 
sp rzedaży  w arzyw . N iezależnie od stołów ek 
i in sty tu c ji — m ających  odpow iedni rabat 
ko rzystać  m ogą z p ro d u k tó w  d ro b n i od 
sprzedaw cy i szerok ie  m asy konsum entów  

DYŻURY NOCNE APTEK 

Od 11 do 20 lipca:
Mgr. K. M arczyński — K azim ierzow ska 65a 

„ F. K uciński — M arszałkow ska 36 
„ B. M otak — P ozn ań sk a  18 
„ A. W ierzb ię ta  — M arszałkow ska 94 
„ J. C hw ilczyóski — M arszałkow ska ll!) 
„ J. K ijew ski — Żelazna róg Z łotej 
„ J. P odbielsk i — Szp ita lna  4 
„ H. G łow acka — G órczew ska 2 
„ J. R aw ski — G rójecka 56/58 
„ S trużyńsk i — W iejska  2 
„ St. C hm ielew ski — Podw ale  19^
„ K. W iśniew ski — G dańska 2 
„ E. Szym ańska — M ickiew icza 42 

P r a g a
Mgr. A leksandrow icz — F ran cu sk a  16 

J. S zp u n ar — G rochow ska 334 
„ L. M agott — B rukow a 31 
„ M uszyński — R adzym ińska 37 
„ M. K om orow ski — 11 L istopada 54

UKARANI IN ŻY N IERO W IE 

Z asypanie  g ruzem  ulicy, sku tk iem  n iep rze ­
m yślanego rem o n tu , czy n ierozw ażnego  wy 
bu rzan ia  ru in  js s t  k a ran e  nie ty lko dlatego, 
że grozi życiu p rzechodn iów  i m ieszkańców , 
ale d latego, że tam u je  p rzelo tność  ulicy, co 
przy  dzisie jszym  p rzetk iczen iu  u lic  W arsza 
wy m a ogrom ne znaczenie i m oże stać  się 
pośrednio , a  naw et bezpośredn io  przyczyną 
nieszczęśliw ych w ypadków .

Za tak ie  zasypan ie  u licy K ruczej został 
u k a ran y  grzyw ną w w ysokości 2.200 zł inży­
n ier Rnpp, zaś inż. K iihn g rzyw ną zł 330(f) 
za zagruzow an ie  jezdni Alei W yzw olenia 

Te 330 z łotych na pew no pobudziło  do 
śm iechu  inż. K iihna.

K to się tu  ośm iesza? (P)

BYDGOSZCZ (PAP). Na ło rze  regatow ym  
w Łegnow ie pod B ydgoszczą zosta ły  rozo 
orane 2 dniow e m iędzynarodow e regaty , zo: 
gaitizow ane p rzez  B ydgoskie T ow arzystw o 
W ioślarsk ie. O prócz osad  zagran icznych  f.lii 
gosłou fańskiej) -  biegi dostępne były dbi 
tow arzystw  na leżących  do PŻPW .

• Bit-g i .  —  czw órk i pó ł wyścigów p m łodzie­
ży do la t  18-tu. S ta rto w ały  3 osady. W ynik :
! KKW  Bydgoszcz.

Biegi II — czw órk i półwy ścigo we kobiet: 
t l  BTW  -  5:16,

Bieg III — jed y n k i now icjuszów : 1) BTW
— 8,26,4, 21 AZS K raków .

Bieg IV — czw órk i pójw yścigow e n o w ic ju ­
szów ; 1) BTW  — 6:43. S ta rto w ało  7 osad.

Bieg V — czw órk i 1 e j k lasy: 1) BTV, - 
8:18,5, 2) KKD Bydgoszcz

B:eg VI — jed y n k i I-ej 1 fasy; 1) Roger 
Verey (A7.S K raków ) — 6:20. 2) D rzso Cso 
ba (AZS K raków ) — 6:28.

Bieg VII — czw órk i półw yścigow e bez o 
g ran iczeń?  1) Tow. W iośl: P ło ćk  — 6:45.

Bieg VIII — ósem ki now icjuszów : 1) BTW
— 5:46, 2) KKW  Bydgoszcz.

W  drug im  dn iu  regałów  w obecności 10.000 
w idzów, w ystąp iły  osady jugosłow iańskie 
3 ch k lubów : AZS z Z agrzebia, C horw acki?  
?o K lubu W ioślarsk iego  „D ynam o" z Za 
grzebią o raz  K lubu W ioślarsk iego  „G usar 
ze Splitu . Na try b u n ach  obecny był m inister 
K om unikac ji R abanow ski, w icem in ister Ba 
licki. W yniki:

Jedynk i m łodszych: 1) BTW  — 8:10, 2'
AZS K raków  — 8:13,4; ósem ki m łodszych 
1) BTW  — 9:39,4, 2) KKW Bydgoszcz.

C zwórki w k o n k u ren cji m iędzynarodow ej 
l) Jugosław ia  — 5:58,6, 2) KKW — 6:00 2 
3) KW „W isła" W arszaw a — 6:23,3: dw ójki 
podw ójne  w k o n k u ren cji m iędzynarodow ej:

li AZS K raków  — 6:57, 2| Ju g osław ia  — 
7:34. W ioślarze ; 'jugosłow iańscy  w jechali na 
słup. sląd  duża różn ica  w czasie; czw órki 
kob iet: BTW  — 5:13, 2) KKW  — 5.25; czw ór 
ki now ic juszy : 11 TW  Płock — 6 1 6 , 2) BTW  
— 6:18,9; Jed y n k i (knnk. miedzy nar- Iowa 
1) Verev (AZS K raków ) — 6.38, 2) Zdenko 
tia lam b ck  (Jug.l — 6.40: ósem ki II Jugo  
staw ia — 5:30. 2: KKW  B y d g o szcz—  5:39.t 
3) BT W — 5:40. Bieg by ł b a rd zo  zacięły, 
tem po dochodziło  do 36 40 u derzeń  na
m inutę. Ju g o słow ian ie  w ygrali zasłużenie. 
O rgan izacja  z a w o d ó w  sp raw n a . M istrzostw a 
Polski odbędą się w  B ydgoszczy 18 i 19 siei 
unia br.

Kw. ii. XI M. O. (Al. Je; 
środę, 10 iipca o godz. 17.
Kom. XXIV M. O. (T ykocińska 32 34) -* 
środę i czw artek  10 i 11 lipca o godz 18.

Ledzibna 27) — w L o ­li. XXV' M. O. 
czw artek , 10 i 11 lipca o gedz. 18.

Kom, i .V,. u . (JJedn 
rek 9 iipca o godz. 17.

Kom. VI M. O. (Grc 
10 lipca o godz. 1 

Kom. V M O.

„i — wc i to

Jro jecka  32) — w ś ro lę  
S0.
(Okopow a 17 19) — w

czw artek , 11 lipca o godz. 16.30.
Kom. XXII M. O. (W olska 174) — w

czw artek , 11 lipca  o godz. 17.10 na  teren-e 
P. I . K. — Gurtach D w orska 29.

Kom. XV M. O. (Jag iellońska  9) — w ś ro ­
dę. 10 lipca o godz. 16 30. Rzeźnia, Mennica. 
Społem , M onopol na Kom. XV M O 

W c w torek  dn ia  9 lipca o godz. 16 Men 
nica" na w łasnym  teren ie  (M arkow ska 4).

Kom. XIV M. O. (W ileńska 11) — w ś ro ­
dę, 10 lipca  o godz. 17, g ru p a  „G“ w piątek . 
12 lipca o godz. 8 rano.

Kursy korespondencyjne
Z a r z q d u  G łó w n eg o  TUR

(SAP) K om isja N auczan ia  Z arządu  Głów 
nego TUR podaje  do w iadom ości, że w nad 
chodzącym  roku  szkolnym  org an izu je  ku rsy  
ko resp o n d en cy jn e  w zak resie : szkoły po
w szechnej, 3 le tn ie j szkoły śred n ie j (gim na 
z ju m  i liceum) zaw odow ych kursów  do 
ksz ta łca jący ch , k u rsów  zaw odow ych (np 
technicznych , k reśla rsk ich , buch ąlte rii, spół 
dzielczych, a d m in is tracy jn y ch  itp .), kursów  
spec ja lnych  (np. fizyki, nauki o Polsce, pra 
wa, nau k o w ej o rg an izac ji p racy, his! )?'• 
lite ra tu ry , nau k  społecznych itp.) oraz  ku rsu  
esperan to .

Zapisy do końca lipca p rzy jm u je  Z arząd 
Główny TUR, Sekcja N auczania, W arszaw a, 
ul. W iejska 18, oficyna.

U W A G A !

W obec przew idyw anego  n a tło k u  Pu 
b llczność p roszona jest o  p rzybyw anie  
w m ia rę  m ożności na seanse o godz.

12 i 2 p.p.

Centralny Komitet
Opieki Społecznej

z a tru d n i księgow ego - b ilansistę  n:- 

kierow niczvm  - stanow isku , in sp ek tu  

rów terenow ych , u rzędników  koneep 

tow ycb W aru n k i do om ów ienia. Ofci 

ty  w raz z życiorysem  należy  sk ład c- 

i zasięgać in fo rm acji w C entralnym  

K om itecie Opieki Społecznej, P rag a - 

T argow a 59, II p. 1109

W YŚCIGI KOLARSKIE W  PR U SZK O W IE
W niedzielę, w P ruszkow ie  odbył się wy­

ścig ko larsk i (dystans 75 kim  o m istrzostw o 
T. C. P ruszków . Zw yciężył T yczyński w cza 
sie 2 godz. 34 m in, 45 sek. D rugie m iejsce 
z a ją ł L adnę, S ta rto w ało  9 zaw odników . Sę 
Jzia głów ny K ulikow ski Józef

XI RATO PO LSKIEGO KLUBU 
MOTOCYKLOW EGO

Z apow iedziany początkow o na 29 czerw  
ca XI Raid M otocyklow y został p r/e tożon?  
na niedzielę, 14 bm.

SZOSOW E M ISTRZOSTW A PO l.SK l

Polski św iat ko larsk i p a s jo n u je  się w tej 
chwili p y tan iem : k to  zdobędzie zaszczytny 
ty tu ł m istrza  szosow ego Polski. Zależnie bo 
wiem od w yniku, u sta li się  jednocześnie 
skład  rep rezen tac ji polskiej na k o larsk ie  m 
strzostw a św iata, k tó re  odbędą się w Zury­
chu, w dn iach  od 23.8 — 1.9 br. N iespo 
dzianki nie są  w ykluczone. Wpraw>dzie sta 
rzy pożeracze k ilom etrów  jak  N apierała. W! 
śniew ski, Rzeźnicki są w dob re j form ie, jed 
nak kilka pechow ych „gum " może narobić 
bigosu i p rzek reślić  w szystk ie pap ierow e wy 
liczenia, zw łaszcza, że p row incja  sygnalizuj.- 
udział licznych m łodych sił, a w yniki os:a 
gane przez Klują (Poznań) czy G abrycha 
(Kraków) św iadczą o so lidnej zap raw ie  Cen 
ne nag rody  ofiarow ali tow. p rem ier O sóbka 
M oraw ski, m arszałek  Żym ierski, „O rbis" 
i inni.

Sędzią głów nym  będzie k a p itan  torow v
PZK P rzyby tn iew sk i. W yścig rozpocznie  się 
14 bm . (niedziela) o .godz. 9 rano . P ierw si 
zaw odnicy spodziew ani są o godz. 15 S tart 
i m eta p rzed  stad ionem  OM TUR — Okę 
cie. (Rs)

FINAŁY W IM BLEDONU

D ługoręki F ran cu z  Yvon P etra  odn iósł sen 
sacy jne  zw ycięstw o nad A ustra lijczykiem  
B row nem , b ijąc  go po ciężkiej, p ięciosetow ei 
walce 6:2, 6:4, 7:9, 5:7, 6:4. W ten sposób 
po wielu la lach , F ran cu z  został znów mi 
strzem  W im bledonu . W finale  zwyciężyła 
A m erykanka Pau lina  Betz rodaczkę Luizę 
Borogh 6:2, 6:4. W  grze p odw ójnej p anón  
zaszczytny ty tu ł m istrzów  W im bledonu zd i 
była am ery k ań sk a  p a ra  K ram er. T Brown |

P o r a j a  k r a j o z n a w c z o - t y r p ią
In fo rm ac ji, rad  w szystkim  p o czą tku jącym  

tu ry sto m , am ato ro m  wycieczek i tan ich  u r ­
lopów , m iłośn ikom  p iękna k ra jo b ra zu  i przy 
rody — udzie la  po rad n ia  k ra joznaw czo  tury- 

yczna. u ru ch o m io n a  przez Polskie  T ow a­
rzystw o K rajoznaw cze, A dres P o rad n i- W ar- 
z-vwa, u Wi^nfc 10.

Opera: godz.  18 — „M adam e B u tte rfly" .
Polski  — godz 18 — G rube Ryby"
Teatr  ,.Comoedia" (Szw edzka 2 41 godz 

18 .P o rtre t G enerała
Teatr Mały l M arszałkow ska 61) godz 18

„Po co 4a!eko szukać" przez lipiec — z Sa- 
wanem  i W ysocką

Teatr P o w szech n y : godz 18 — „Droga 
do św itu"

Praski Teatr Rewii  godz 17 i 19 — re­
wia pt .N ajiep ie t w W arszaw ie"

Studio  (K arow a 31): godz 18 30 — .Mio­
dowa t4  "

Teatr Ludmvv" I Praga ul larguw a 731 
— na w prost Dworca W ileńskiego — codzien 
m e o godz 19 30. w św ięta o godz 15 00, 
17 30 i 19 45 wesoła rew ia p t.: „Coś po
chińsku"

C yrk tul C hm ielna) — godz 19 45 — no­
wy program

Po przedstaw ien iach  autobusy odwożą 
publiczność z te a tru  Pow szechnego i ..Co­
m oedia" do W arszaw y, a z O pery  i T eatru
Polnk'cgc. na Pragę

T K f t  ?  1 a  WARSZTATY 
Ł  Ę  U  L  1 H  PRZYRZĄDY

t a ż .  S Z K L A R Z E ! E C Z ,  W -w a ,  Jag ie l lo ń sk a  12
829

i n o
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O głoszenie o przetargu
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  w W arszaw ie zaw iadam ia  o p rze ta rg u  na 

odbudow ę 1-szej części m agazynu tow arow ego  na St. ,V arszaw a-Praga. C fe rty  należy 
sk ład ać  do godz. 12 e j dn ia  23 lipca r. b do skrzynki o fertow ej w W ydziale  Drogo 
w ym  D yrekcji przy  ul. W iliń sk ie j Nr. 2/4 gdz ie  w godzina h u rzędow ych  m ożna otrzy­
m ać bliższe in fo rm acje , o raz  podk ładk i do sk ład an ia  o fert. Do o fe rty  należy dołączyć 
p o kw itow an ie  Kasy D y rekcy jne j na w p łaco n e  w adium  w wysokości 2%  od oferow a 
ne j sum y. 1111

P i‘ Rb UMWKIA - G alan teria  — K osm etyka 
Giny h- to e. Aniel.) Nowak W arszaw a - 
p rage T argow a 28 1604

PORTRETY t każdej fo tografii wykonyw a 
a rty styczn ie  ..EL CHA FILM ". Jerozo lim ska 
27 P row incję  in foriinnem v listow nie  74?

SKRADZIONO: dow ód rep a triacy jn y , legi 
tym ację  P.C.K., odcinek zam eldow an ia  na 
nazw isko: L ubelski M aksym ilian . W arsza
wa. M arszałkow ska 81. U niew ażniam

Kino A tlan tic :  — Chm ielna 33 -  „K 
na Śnieżka".

Kino .Polonia"  (M arszałkow ska 56) — 
..Pow rót"

K m o Syrena  — Praga Inżynierska 4 — 
„Znachor"

Krno Tęcza"  — Żoliborz Suzina 4 — 
Przygoda  w B udapeszcie"

Kino Oświatowe Domu K u l tury  Robotni­
czej  — W arszaw a — Żoliborz (PI Inw ali­
dów Nr 10) film naukowy pt „Bogactwo 
M orza" o godz 17 : 19 w niedziele i św ię­
ta o godz 15 30, 17 i 19-ej

Początek <eansóu w k m ir Tęcza" o godz 
ló -te j, w „A tlan ticu " o godz. 12 12, w pozo­
s ta ły c h  k inach  o godz 14-ej W  n iedzielę i 
św ięta p o rank i o godz. 12-ej.

Uwaga.  B ilety ulgowe w przedsprzedaży  
dla C złonków  Zw Zaw > O ig M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w R adz’e Zw 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
S traży  Pożarnej ul Polna 1 pok 42 co­
dziennie od 9 do  12-ej

POW AŻNE Z akłady  P rzem ysłow e p o szuku ją  
inżyn iera  - e lek try k a  ze znajom ością  elek 
tryk i sam ochodow ej oraz  inżyniera  - mechn 
nika z d o k ład n ą  znajom ością  obróbki. Ofer 
ty z dok ładnym  życiorysem  i przebiegiem  
d o tychczasow ej pracy sk ład ać  pod „Prze  
m ysł M etalow y" PA P Łódź, P io trk o w sk a  133
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ZAPALNE PUNKTY EUROPY
Trzecia konferencja ministrów 

spraw zrgraniczny/h czterech mo­
carstw w Paryżu ma się ku końcowi. 
Sprawy kolonii, terenów pozaeuro­
pejskich itd. — nie zostały na ©gól o- 
statecznie rozstrzygnięte. Nas intere­
sują specjalnie zagadnienia europej­
skie.

nie do państwa niemieckiego. Obec­
nie z powrotem  wróciła w granice 
państw a belgijskiego.

HOOGSTEDE 
się oddziały niemieckie

Spróbujemy zorientować 
kwestiach spornych

się

1. SZLEZWIG — HOLSZTYN

Południowy Szlezwig, gospodarczo 
całkowicie zależny od Danii stanowi 
terytorium , o które toczy się walka 
jeszcze od czasów niesławnej pamię­
ci T raktatu Wersalskiego. Znaczenie 
Południowego Szleziyigu polega głó­
wnie na tym, i przez to terytorium  
prowadzi jedno z na ‘ważniejszych 
połączeń międzymorskich świata — 
kanał Kiloński.

W myśl projektów amerykańskich, 
przedstawionych przez min. Byrnesa 
— kanał Kiloński ma zostać poddany 
Kcns*sjł M.I©dzytssur»d*w-,< Rtó*a by 
cznar.ła nad gospodarczą stroną 
przedsiębiorstwa. Projekt ten łrczy 
się ściśle z szeroko głoszonym ostat­
nio w Stanach Zjednoczonych proble­
mem poddania wszystkich kanałów i 
większych rzek pod kontrole Między­
narodowych Komisji. W dążeniu tym 
przejawia się nowc-ze na koncercja 
imperializmu a m ? r  kańskiego, który 
w odróżn!oniu '-d FTrIH cj ' Brr ł“n?i 
bazuje nie na bogatych w su-"»w-e. 
ale słabo zagospodarowanych kolo­
niach, lecz na zniszczonych wojno or­
ganizmach. państw euroneis'-'r’v sta­
nowiących najlensze rynki z! 
na '!m '-ru  prodnkcii przemysłu V? L

W Kopenhadze p ren re r d: ń ' i | 
Knud Kristensen prowadzi oberwę

7.
Cofające

i wysadziły w Holandii szereg tam, co 
\ spowodowało zalanie wodą ogrom- 

w nych obszarów. Ponieważ naprawa
zniszczeń trwać musi szereg lat — 
rząd holenderski wystąpił z żądaniem 
przyłączenia do Holandii na lat 15
niemieckiego okręgu Hoogstede, któ­
rego produkcja rolna pokryłaby stra­
ty spowodowane zniszczeniem najży- 
źniej szych okolic. *

8. G ARMISCH—PAP.TENKIR CHEN

Słynny teren sportów zimowych
(tutaj odbywały się zawody olimpij­
skie w r  1(33), wybrany został przez 
Hitlera na jego siedzibę, którą pobu­
dowano przy ogromnym nakładzie

Dałoby to Francji możność kontro­
lowania pogranicza włoskiego. Z pro­
pozycją tą zgodzili się wszyscy pozo­
stali ministrowie, co przy braku 
sprzeciwów ze strony Włoch przesą­
dza o granicy francusko - włoskiej.

11. BUESSINGEN
Leżąca na pograniczu szwajcarskim 

koło Szafuzy (Schaffhauscn) miejsco 
wość Buessingen stanowi swoisty dzi­
woląg. W arunki terenowe złożyły się 
na to, że Buessingen nie potrzebo-

porozumieniu z rządami Włoch i Ju
„osławi i.

Po upływie okresu 10-letniego prze-

18. TRACJA

ro  upływie okresu 10-letniego prze- Bułgaria wystąpiła z żądaniem prze­
prowadzony zostanie na terenie Trie- ■ znania jei irreckiei Tracji. dzięki cze- 
st. plebiscyt, który zadecyduje o mu zrealizowany byłby postulat buł-
przyszfości tego obszaru.

Rozwiązanie to spotkało się z ostrymi 
sprzeciwem Jugosławii.

14. KARYNTIA
Karyntia stanowi część terytorium  

austriackiego, do której rości preten­
sje Jugosławia. Jak  wynika z ostal-wało brać czynnego udziału w woj- jnich wiadomoś’ci z p  stanowi.

n !  l* p " T l .Crr ° rlUm sko Jugosławii nie znalazło poparcianiemieckiego. Po kapitulacji Niemiec • • , Ł
miejscowość ta obsadzona została m,mstr6w sPraw p a n ic z n y c h ,  
orzez oddział francuski, który się nie­
bawem wycofał, co spowodowało, iż 
Buessingen jest w praktyce jedynym 
n ’cokupowanym skrawkiem Niemiec 

W styczniu br. Buessingen zwróci­
ło się do ONZ z prośbą o przyłącze-

15. MACEDONIA
I odnośnie tego skrawka północnej 

Grecji zamieszkałej przez ludność 
słowiańską nie znalazła Jugosławia 
poparcia ze strony państw zachodnich

pc.:rozmowy z przedstawicie! 
politycznych celem skryshj!!zow m fa |

"'o jTOł. 
konferencji

stanowiska r*edu w sure 
zwigu na nadchodzącej
pokojowej.

2. ? '‘GŁĘBIE RU T^Y
Najbardziej — w obecnej fnr’e ro­

kowań — rzeczowy nroiekt dotyczą­
cy przyszłości Zagłębia R u r-v  opra­
cowała delegacja francuska. IV mvśl 
tej koncepcji Zagłębię Itnhry zoctc’o- 
by noddanp Kopysb M łedr^-sroA^. | 
wej złożonej z przedstawic'eli cztc- j 
rech mocarstw. - W celu ząheżTłfrcrj- j 
nia świata przed wxmożcr:cm n!e- f 
mieckiego notenciału zbrojeniowego i 
Z azęb ia  F nhry  ninsi być odr,z5elone j 
od reszty M;emicc barierą ce^ną, a 
urzędnicy bedą zależni od Komisji 
M tędrynarodnwei nie z^ś od rządu nic 
mieckieoo. W łądzą międzynarodowa 
bedzie unoważniona do ustałam a cen 
i kontrolowania zarobków tej -row m - 
cji. oraz do nadzorowania sądownie- | 
twa. ,

Projekt francuski popierany je"t 
przez Stany Zjednoczone i Związek j 
Radziecki.

3. ZAGŁĘBIE SA ARY
Zagłębie Saary (no francusku — 

Sarre) zostało w myśl Traktatu Wer- | 
Salskiego przyłączone na lat 20 do 
Francji celem wyrównania strat no- | 
niesionych w czasie wojny przez Fran 
cję. Z wielkim hukiem odbył się ^po­
wrót" Saary do Niemiec- 

Obecnie Krancja żada ustalenia dla 
Zagłębia Saary specjalnego ustroju, 
k tóry  bv gwarantował unie ceł-’a z 
Francja i czasową eksploatację tam ­
tejszych kopalń węgla przez rząd 
francuski.
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4. NADRENIA
Nadrenia stanowi od lat bazę im­

perializmu niemieckiego. Francja i 
Związek Radziecki, a częściowo i S ta­
ny Zjednoczone nalegają na utworze­
nie z Nadrenii niezałc-nego państwa, 
oddzielonego od Niemiec, które w 
przyszłości będzie mogło zadecydo­
wać na zasadach demokratycznych, 
czy pragnie unii federacyjnej z Niem 
cami.

5. BEN
Problem umiędzynarodowienia Re­

nu. najważniejszej pod względem go­
spodarczym drogi wodnej w Europie 
(przeładunek towarowy zgórn dzie­
więć razy większy, niż na Dunaju), 
nie budzi u wszystkich czterech mo­
carstw zasadniczych zastrzeżeń.

6. EUPEN — MALMEDY

niędzy i wysiłków, w Berchtesga nie do Szwajcarii, motywując to fak- 
den. ] tern, iż wszyscy mieszkańcy Kuessin-

Do terytorium  tego rości pretensje i gen mają krewnych w Szwajcarii, w
Austria, twierdzrc, iż przyłączenie > cznsie wojny czytywali wyłącznie ga- 
Garmisch — Partenkirchen wyrówna | zety szwajcarskie i słuchali radia 
granicę austriacko - niemiecką i po- szwajcarskiego.

Suwerenna część Belgii przyłączo 
na w r. 1940 przez H itlera samowol- Briga.

zbawi hitlerowców celu pielgrzymek.

9. POŁUDNIOWY TYROL
Teren południowego Tyrolu zamie­

szkały jest w większości przez lud­
ność pochodzenia niemieckiego, gra­
witując? silnie w stronę Szwajcarii 
(a nie Austrii, ani Włoch). Równo- 
cześpie jednak przyłączenie tego ob­
szaru do Austrii -znaoTyJo by dla 
Włoch utratę około 15 proc. energii 
hydro - elektrvczncj i mc^ło by spo- 
v dowae katastrofę produkcyjną. To 
też należy sie liczvć z odrzuceniem 
roszczeń austriackich.

10. RIWIERA WŁOSKA
Rząd francuski dary do przyłącze

nia do swego terytorium  włoskiego 
obszaru Mont Ccnis, oraz Tonga i

ONZ nie udzieliła dotychczas mie­
szkańcom Buessingen żadne.i odpo­
wiedzi.

12. ISTItLA

Jak wynika z ostatnich sprawozdań 
koaferericji paryskiej większa część 
terytorium  Istrii, łącznie z miastem i 
portem Pela przyłączona ma być do 
Jugosławii. To kompromisowe za­
łatwienie sporu włosko - jugosłowiań­
skiego uzależnione jest od uzyskania 
porozumienia w sprawie Triestu.

13. TRIEST

Ostatnie propozycje w ' sprawie 
Friestu przewidują wydzielenie auto­
nomicznego obszaru administrowane­
go na podstawie statu tu  opracowane­
go przez cztery wielkie mocarstwa w

Problem ten łączy się ściśle 
dnieniem Epiru

16. EPIR

garski uzyskania dostępu do morza 
Śródziemnego.

19. SIEDMIOGRÓD

Do r. 1939 stanowił Siedmiogród 
część Rumunii. Potem przyłączony 
został do Węgier. Dziś umowy Hitle­
ra z Antonescu zostały .unieważnio­
ne Węgry wysuwają jedynie żąda- 

| nia wyrównania granic na zasadach 
etnicznych.

20. BANAT
Sytuacja podobna, jak w Siedmio­

grodzie. W ostatnich czasach Jugo­
sławia w związku z nawiązaniem sto 
sunków z Rumunią znacznie ograni­
czyła swe żądania tery tor’-nlne odr. * 
śnie Ban a tu.

21. DUNAJ
W myśl zasady równouprawnieu-a 

wszystkich państw, min. Mołotow s*oi 
— wbrew trzem pozostałym (Be ?,

I Bym ss i Hidąult) — na stanów '”'u ,
: że sprawy umiędzynarodowienia U r- 
no.ju nie można załatwić bez uĆ7v ‘ *

! szczególnie w niej zninferwowaryet;• 
Czechosłowacji i Jugoslav/’i.

j 22. DARDANELE

j W ć o  letni term in  układu  w M —•
! treus n in z ł w tym rolni, o w!-’'
I mocarstwa nie dojść de pet--—.<■
ńwonia w w tsw ie  cieśnin turec" 1 \

TJmskrNe przez Związek Pr.dr»e^' i 
i is iłk -zo  i niczym n ‘e skrenowonceo 
i doft®nu ;’o morza Śródziemne**© ter* 
i podstawowym warunkiem nnkoju '
! współpracy międzynąrodowei

JÓZEF SOLTYS
( P r z e d r u k  z , B a r y k a d y  W c l n o ^ c ’" fl- \

M i m o c h o d e mirnrm  ...' ■ -

too
Pensje mamy, niby, jednakowe, a tym ­

czasem on dostaje co miesiąc o 100 zł. w ię­
cej, niż ja. W yraźnie na liście płacy w idzę  

Kilka razy chciałem go już wprost za­
pytać, ale jakoś nie wyszło. Dopiero dzii 
zagadnąłem kasjera.

—  Tak  i  iak  —  mówię  —  równo'ć, po­
dobno, istnieje, sprawiedliwość społeczna  i 
tym podobne nowalijki, a mimo to facet 
za tę samą pracę bierze co miesiąc 100 zł. 
więcej. Nie podoba mi się to wcale.

—  On mc. dziecko  —  powiada kasjer.
—  No to  co? Też mi sztuka! Jakbym  

chciał, m iałbym tak samo. Trudniejsze się 
rzeczy  robiło.

—  Ale nie macie.
—  Bo nikt mi, proszę kolegi, o nagro­

dzie nie mówił. G dybym  wiedział...
—  To nie nagroda  —  przerwał. —  Po 

prostu, rozumiecie, dodatek na utrzymanie 
potomka Jasne, że wasz kolega mając 
dziecko musi wydawać więcej, niż w y. 
Więc społeczeństwo przeznacza m u tę su­
mę, żeby miał za co pętaka ubrać i w y­
żywić. Sto złotych dużo nie jest, nic m a­

icie czego zazdrościć.
z zaga- —  Dużo, nie dużo, mol drodzy. Już tom  

z  pewnością głupi tej sum y nie ustalił, 
widocznie akurat na miesiąc wystarcza. 
Takiem u m ałem u dziecku chyba  nie v łeie 
co potrzeba, przy oszczędnej gospo arcePołudniowa część Albanii (północ , . .

ny Epir), stanowi łakomy kąsek dla rnożnaby jeszcze parę złotych odłożyć.
faszyzującej Grecji. Mimo silnego po- — Wątpię, —  powiedział kasjer  —  chy-
parcia ze strony Anglii, — zdecydo ba ż i  dzieci jest więcej, bo hurtei a-
wana postawa Związku Radzieckiego. 
Francji i Stanów Zjednoczonych prze 
sądzą sprawę na korzyść Albanii.

17. DODEKANEZ

niej żarcie wypada.
—  Jakto? To na więcej też dają' Na 

każdzlutkie dziecko? Ile by nie było?!
—  A jakże, kolego, a jakże...
Odszedłem silnie przejęty.

Dnia 26 czerwca br. rząd włoski za- Ta,l‘ bqd? maslal p°&adai - Amelcią.
wladomił Grecję, że zgadza się na 'Spoiecm* wage tej sprawy poruszę. 
zwrot Dodekanezu. „Zarówno rząd j obywateli w  kraju potrzeba, ze to na za 
włoski, jak i opinia publiczna Włoch
potępiają politykę faszystów włoskich 
wobec Grecji w czasie wojny. Decy­
zję konferecji paryskiej przyw racają­
cą Grecji wyspy Dodekanezu — 
stwierdza premier włoski de Gasperi 
— rząd włoski uważa za całkowicie 
zgodną z zasadami sprawiedliwości, 
na których opiera się republika wło­
ska” .

potęga i p rzysz ło ść . O ś w ię ty m  o b o w ią zk u  

wspomnę.
Tylko o gotówce  nic. Poco ma wiedzieć7
Jak dobrze pójdzie, to za kilka lat t  

pięćset złotych będę pobierał, albo i le  
piej.

A  w tedy zawsze  sobie jakąś setkę, czy 
dwie na drobne w ydatki uszczknę!

A. TOM.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za w vraz. Poszuk w ania rodzin, pracy i zguoy 
po 5 zł za wyraz. Reklam ow e 1 mm szerokości t szpalta po 25 zł, W tckśc-e 
reoakoyjnym  40 zł T łustym  druk iem  MO proc. drożej W num erach  ni-dzielnych 

50 proc drożej Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.
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